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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IV WTOREK 7 GRUDNIA 1948 ROKU Nr 335 (1280) 

Doga PS do Ziednoczonei Partii 290 miliardów złotych 
Wyjątki z artykułu sekretarza generalnego CKW PPS, tow. Józefa 

opublikowanego w ,,Nowych Drogach" 
Cy;onkiewiczo . na inwestycje 

przewiduje na rok 1949 
1 
ry sana cy inei byli> oczywiście ograniczona przypadkiem w instrument rzeczywistej 

I °"tosunkicm kierownictwa partyinego do sa walki - kierownictwo PPS i Stronnictwa 

1 mej instytudi państwa burżuazy Jno-szla· I.udowego baczyło, by nie doszło do Jed· 
;:heckiego. Stąd wzięła się między innymi n4>litego frontu z komunistami: Innymi 
strategia Centrolewu, która w istocie rze· słowy, czuwało, by Centrolew nie prze
czy zmierzała do zwekslowania w pożąda- mienił się w Front Ludowy. 
aym kierunku narastającego buntu mas. Tylko nieliczni spośród przywódców so· 
iJ podłoża koncepcii Centrolewu leżało I dal~stycznych U?ubois, Barlicki) trakto· 
u.lęcie narastaJących nastrojów w takie w.ah Centrole~v. Jako sposobn?ść rozrusz~: 
rnmy, które zapobiegałyby przerodzeniu ma mas. Of!cJ~ln~ k1ero~nictwo P?r~u 
się nastrojów w akcJę rewolucylną lub też I wystrzeg~ło się Jakich~o~wiek prawdziwie 
stą-rpedowały akdę na tych odcinkach, rewo~ucyJnych ~~ystąpien, skierowanych 
l{dzie dojrzała ona mimo i wbrew woli ofi- i>rzeci":ko sanacJJ. . 
rjalnego kierownictwa partii opozycyj· Drugim momentem charakteryzuJącym 
nych. Ażeby Centrolew nie przerodził się (dokończenie na str. 2-ej) 

Nowe sukcesy wojsk Markosa 
PARYŻ (PAP.). Jak donosi rozgłośnia Wol

nej Grecji, oddziały armii demokratycznej 
po odparciu ataków przeciwnika przeszły do 
natarcia i zajęły bazę faszystów greckich -
miejscowość Lefkona, w środkowej Macedo
nii. 

Armia demokratyczna odniosła duży suk
ces w dalszym ciągu wypierając przeciwnika 

z masywu górskiego Grammos, i zdobywając 
miejscowość Petra Muka oraz szereg innych 
pozycji. 

Grupa wolnych strzelców zajęła komisa
riat żandarmerii w miasteczku Epldavros. Ta 
sama grupa wysadziła w powietrze pociąg, 

wiozący amunicję z Tripolis do Koryntu. 

Państwowy Plan Inwestycyjny 
WARSZAWA PAP. - Ponad 290 m,1aT

dów zł. wyniosą llmil!&wane nakłady finan
sowe dla wYkonania państw-0wego plalllu in. 
westycyfoego na rok 1949, nie Iiczą.c niell.. 
mitowa.nych środków własnych spółd*lczo 
ści ł samorządu - po'Medział wJiceprezeł' 
CUP,przewodnkzący Podlromitetu Tultwe6ty
cyjnego Komtitet1.1 EkQ11.0micznego :RJa<iy Mli
nistrów, dr Stefan Jędrycbowsk·i, pr.zemawia 
jąc z okazji. otwarcia w <ln. 5 bm. w War
szawie 3-dniowego dorocznego zja:zrlu ki.ero 
wników odd:ciałów Banku Gospocliarst1wa Kra 
jowego. 

Cyfry mówią DaJ1epiej o rozm11arach na. 
szego wysiłku i'n.westycyjnego i koncentt-&
cli środków finansowych na ten cel. 

W 1946 r. przeznacrono w Pa.ńs~owym 
Planie Inwestycyjnym 58,8 m1liarda. d„ w 
1947 r. - 127,6 miliarda zł., w roku birią 
cym 243,1 m.iJ.ia.rda zł. wreszci!e pla.n na rok 
1949 przewidu.ie na ten cel ponad 290 m14iar 
dów zł„ nie Ucząc środków spółdziek:7Jośd. 
i samorządn.l, oraz ewentualnych dodatko
wych kredytów i inwestycji ip07Xlpkmowyich, 
które w ciągu roku mogą być <io planu włą 
C2l0lle. 

ai-Szeka w od • rocie Polska Partia SGc.ial'styczna w okresle Armie Czang-
prztdwojennym bardziei mz większość 

11~r ii sqrJ l~r1 emo1-r~tycm:vc!1 ~rosła. się Wojska ludowe rozpoczęły akcję w prowincjach Jehol i Hopei 
~uerozer\~ahne z p~ns!wem h?~zuazyJno- LONDYN PAP. - Według nadchodzących Inne oddziały armii ludowej operują po północnego wschodu, podczas gdy główne si-
rzlach'!ck1m, stala się Jego częsc1ą składo· tu doniesień z Nankinu liniom obronnym raz pierwszy na południowy zachód od Wie!- ły armii kuomintangowskiej walczą z nacie
wą, elemnntem jega prawidłowego funk-

1

1 Czang-Kai-Szeka pod Kiangyen, w odległo- kiego Muru na pograniczu prowincji Jehol ł rającą armią wyzwoleńczą na północny za-
cfonowaliia. ści 110 klm. od stolicy Chin kuomintangow- Hopei. Zaciekłe walki toczą się również w chód od Nankinu . 

• fe·Jnym z pn:elomow~'ch momentów hi- skich, grozi przeła_manle przez armię ludo· p~bliżu Czang-Ping w ~dległości 30 km. na 
!!iiorii Polski międzywoJenneJ był niewąt- wą .. Artyle~i~ armii· ludowej rozwinęła tam połnocny zachód od Pekmu. 

. . . , · k 2 I potęzny og1en zaporowy. 
pl~w1c p1ze'Yrot maJo~ r.o u 19_ ~· tu· Oddziały Czang-Kai-Szeka, cofające się na 
ti.J występuJe z~ szc~egolną ostrosc1ą cha- południe od Suczou, zostały otoczone przez 
ra1der przedwo.łenneJ PPS. oddziały armii ludowej w odległości 112 km. 

Opozyda PPS w stosunku do dyktatu· na północny zachód od Peng-Pu. 

PARYŻ PAP. - Jak donosi agencja Fran
ce Presse chińskie wojska ludowe sforsowa
ły wielki kanał pod miastem Huai;vin. Nowy 
ten sukces wytwarza groźbę dla Nankinu z 

Wyrok na sprawców mas~kry w Kamieńsku i Gorzkowicach1 
Izabela Dukowfcz skazana na 1.5 lat więzienia, Obst Władysław - na 12 lat, ksiądz 
Opasewicz, \Vacła'v Obst, Wysocki St., Strzelecki Kazidierz i Kiźlik Józef na kary 
po JO lat więzienia, Głuchowski- skazany na 5 lat, Roczek i Moneta - otrzymali 

po 4 lata więzienia. Czesław Strzelecki uniewinniony 
Po 5-dniowej rozprawie przeciwko podżega podległego mu kościoła, tłumacząc się, że nie ski.' nie tylko nie wpuściła na plebanię szu

czom i sprawcom krwawycb zajść w Ka- miał zezwolenia od swego b skupa - „gene- kaJących schronienia studentów, lecz - prze 
m:c11sku i Gorzkowicach, odbytej pod prze- rała" z diecezji częstochowskiej. ciwnie, zachęcała gawiedź do bicia, krzy
wodnictwem płk. Ochnio i przy udziale oskar Sąd nie dał wiary jego tłumaczeniom I cząc: „tu są jeszcze trzy!" (Właśnie te trzy 
życiela imblicznego, mjr. Golczewskiego oraz stwierdza, że w kościele katolickim w Polsce studentki, które chciały s:ę tam schronić 
obrońców: adw. Kitzmana, Rusieckiego, Os ń istnieją jednolite prawa i zwyczaje. Studenci przed masakrą). Ona była inspiratorką 
skiego, Czeraneckicgo i Trzeciaka - zapadl mieli zezwolenie od biskupa sandom'.erskiego wszystkich oszczerstw, które okazały się w 
wczoraj w. Wojskowym Sądzie Rejonowym w i łódzkiego. Ksiądz Łabenda w Gorzkowi- skutkach tak tragiczne i dlatego - głosi kon 
Łodzi wyrok, mocą którego skazani zostali: cach również podlega Kurii Biskupiej w Cz~ kluzja - Sąd w stosunku do n'.ej dopatrzył 

Dukowicz Izabella - gospodyni księdza stochowie, jednak zezwolił na dokonani"! się samych okoliczności obciążających. 
- na 15 lat więzienia z pozbawieniem praw prac n~ukowych w podległym mu kościele. . W stosunku do oskarżonych: Kiźlika, Ob
na lat 5, DaleJ - w motywach wyrok~ P.0~ano, ze sta Władysława, Obsta Wacława, Strzeleckie 
Ksiądz Opasewicz Tomasz - na 10 lat wię- ~rzeyvod ~ądowy z c~łą ":"yrazistoscią us~a- go Kazimierza i Wysockiego Stanisława, Sąd 

zienia z utratą praw na 4 lata, lił, z~. ksiądz Opase~1cz Jest . SI?rawcą me- stwierdził, że są oni wrogami obecnego ustro Gen. Czu-Teb - bohater wielkiej bitwy pod 
Obst Władysław - rzeźnik -- na 12 lat sz~zęs_hwych ~ypadkow Ka~1ensk-;-Gorz_k?- ju oraz postępu, i jako przedstawiciele kla- Suczou. · 

więzienia z pozbawieniem praw na 5 lat, wice ~ on w pierwszym rzędzie musi pomesć sy wyzyskiwaczy - dopuścili się przestęp- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Obst Wacław, Wysocki Stanisław - rzeźni zasłuzoną ka~·ę. . . , . stwa z całym rozeznaniem. Stanu opilstwa Plon roczny wykonano cy, Strzelecki Kazimierz - rolnik i Kiźlik Jó Ustalon~, ~e gdyby oskar~on:v odmosł ~ię Obstów, Sąd nie uznał jako okoliczność łago 
zef - właściciel sklepu i nieruchomości miej ze. zz:ozum·emem ?.o. poc~J'.nan Rząd~ w sprn- dząca, jedynie w stosunku do oskarżonego 
skiej - po 10 lat więzienia z utratą praw na wie_ mwen~ary~acu 1 opisow zabytko"'.'. kul~u- Kiźlika, Sąd wziął pod uwagę jego pobyt w 
4 lata. ry 1 sztuki, rne doszłoby do tych ekscesow, obozach koncentracyjnych 
Głuchowski Józef - rolnik - na 5 lat wię- kt~)re ni~z::(m się nie ~ÓŻJ?ią od tych, jakiio Jako przestępców przyp~dkowych - okre-

zienia, miały m1€JSCe w średmow1eczu. śl'ł S d M t Gł h · k' 1 k 6 
Roczek Józef i Moneta Jan - po 4 lata Nieudzielenie schronienia studentom przed 1 ą. . one ~· . uc o:vs ie~o Rocz a, kt 

więzienia, napastującym tłumem i tłumaczenia się ks. rzy d~ięki swe.i ciemnocie byli powo~nym na~ 

Jak się dowiadujemy, przemysł dziewiarski w 
dniu 3 grudnia wykonał roczny plan produkcyj
ny w 100.5 proc. wedhlg wartości w złotych z ro
ku 1937. 

Przev,."iduje się, że do ko:dca. roku bieżącego 
przemysł dziewiarski wykona plan roczny w oko
ło 108 proc. Strzelecl,ł CzesI~w zosfał uniewinniony. Opasewicza chorob" - Sąd uznał za cynicz- rzędziem .w . rękach kle~1;1 i wyzyskiwaczy, 1 

• "' . f'd " łatwo dali się sprowadzic na drogę przestęp-
Ponadt ó Sąd orzekł w stosunku do Izabelli ne 1 per i ne. stwa. • * * 

Dukowicz, ks. Opasewicza. Obsta Władysla· w ~onkluzji Sąd u.znał .?~k. ks. Op~sewi~ Strzeleckiego Czesława, Sąd uniewinnił dla Na~z korespondent fabrvezny donosi: 
wa. Obsta Wacława, Kiźl"ka Józefa i Strze- cza wmn?'111 wywołania z11:1sc ~ ~.am1ens~u 1 tego, że przewód sądowy nie wykazał je11:o }>ma 30. 11. 4,8 r. o godzinie 18 Wydział 
leckiego Kazimierza, przepadek całego ich Gorzkowicach. za co m.us1 P,~mesc - na1su- winy, a jeżeli Strzelecki dzwonił _ co było \\iskoza przy PZPB Nr 5 wykonał roczny 
mienia na rzecz Skarbu Państwa. :owszą karę: Jako okohcz~osc łagodzącą ~ąd hasłem do rozpoczęcia masakry _ uczynił to plan produkcji sztucznego włókna wyno·-

W uzasadnieniu wyroku podano, że po prze Jednak przyJął p~d uwagę Jego podeszły wiek jedynie na polecenie tłumu, poparte rozka- szący 5.360.000 kg. Wykonanie planu na
prowadzeniu przewodu sądowego i uwzględ- oraz stan zdrowia. . . zem Kazimierza Strzeleckiego - komendan- stąpiło 12 godzin P~d terminem przyję.. 
nieniu całokształtu okoliczności, Sąd ustalil Izabella Dukowicz - choć do wmy stę :i-te ta rejonowego Straży Pożarnej. tym przez pracowmkow Wydziału dla u-
l przyjął za udowodnione co następuje: przyznała, jednak przewód sądowy z całą Ja- • • czczenia Kon_gresu Zjednoczeniowego Par. 
Oskarżony ksiądz Opasewicz - to nie tyl- snością ujawnił jej ogrom przestępstwa. Wła • tii Robotniczych. 

ko wróg post0 pu. ale i wróg klasowy. Wyra- śnie ona - najbliższa z otoczenia oskarżone- Ksiądz Opasewicz - w przeciwieństwie do Na skutek zwiększone.i wydajności pra-
ziło się to w jego postępowaniu w czasie wy- go księdza Opasewicza z całą perfidią i pre- pozostałych oskarżonych - z powodu choro- cy \Yydz!ał Wiskoza może do dnia Z.iedno. 
padków w Kam'eńsku. Przewód sądowy usta medytacją dopuściła się przestępstwa podbu- by, odpowiadał z wolnej stopy. czema, tJ. 15. 12. 48 r •• wykonać 300.000 
lił, że ksiądz Opasewicz celowo wrogo od- rzania tłumu do ekscesów. Ona była kuźnią Po ogłoszeniu wyroku, na zarządzenie Są- k~. sz~uczneg~ włókna, Podczas gdy zooo. 
11-iósł się do zamierzonych prac naukowych, wszystkich oszczerstw, plotkami swoimi pod- du, ksiądz Opasewicz zost.ał ~ztowany mą,mme przyJęte PoPrzednio ooiewało p 
łlo~amch mzea at\Jdentów na terenie ~ ~ J jak zeznał świadek -~Turl~ na sali sadowę.Js '-!.li50..00Q ~ do ko.ńca ~ · 



Mr. ł 

Pr.oga PPS do Zjednoczonej-Partii 
Wypątki z artykułu sekretarza generalnego ( KW PPS, tow, J. Cyrankiewicza, opublikowanego w „Nowych Drogach/ 

(Dokończenie ze str. 1-ej) uniknęła takiego podeHcia do z~adni.enia nej PPS zaczął nabrzmiewać „bogact-\ O<;tateczna rozprawa z prawicą rozegra-
postawę ideologiczną ówczesnej PPS Jest władzy i reform spcłecznych, jakie repre- wem" owych teorii i teoryjek, powstała !:i się na skalę ogólnokrajową na wrse
okres bezpoi;rednio poprzedzaląi:y wybuch .i:~n~owała PPS ·,v roku 1918, oczywiście sposobność ustalenia zasadni- ~niowej sesji Rady Naczelnej. Tu właśnie 
woJny. Nosił on w sobie iui ws~ystkie za· \'łskutek braku słusznej teorii rewolu- ·zych różnic dzielących PPS od PPR, róż- :ozgromione zostały wszystkie te fałszy-
da.tki późniejszej degeneracji WRN. cyjnej w s:~eregach PPS krzewić się po- lic, które nie mogą w ogóle być ptzezwy ve i błędne teorie polityczne, które zatrzy 

Rzecz wysoce charakterystyczna, ie g!ó- czął pogląd, że demokracja ludowa jest ·,cżone chyba w drodze t. zw. „syntezy". '"ywały pochód partii ku jedności, a Pol-
wny W:V'liłek ldcrownictwa nowo~owst:l- czymś pośrednim por.iiędzy dyktaturą pro Teoria syntezy b;>'.?a próbą uzasadnienia ' ku Socjalizmowi. 
łeJ WRN nanjutrz po klę.<!ce Jest zwróco- let:u:iatu, a demokracją micszczańshq. dwóch rzeczy: po pierwsze - rodzajowej Dorob.ek Sierpniowego Plenum KCPPB, 
ny ku orlbudowie w podziemiu teuo ukla· Prawicowcy w odrodzonej PPS starali niejako odrębności PPS i PPR, wywodzą- który odegra} ogromną rolę w ostatecznym 
du sił, który nalazJ hitlerowski :n•szczył się zupełnie wyelimblować walkę klas ze cej się z samej istoty ideologii ob~ ru- 1,1,l:;:rystalizowaniu się markistowsko
na powierzchni życi~ polskieuo a wiec sfory rozumow:.li politycznych. Szczegół- chów. Kryterium stanowić tu miało róine · ~ninowskiej postawy w PPS - wraz • 
mów dwdzi pr7.erle· wszystkim"' 0 ' tłumi~- nie d·.zże spustc :;;;enia powstdy na tym tle podejście do zagadnknia „wolności". Po uchwałami Rady Naczelnej z września -
i.ie sił rewolucJi społecznej. na odcinku p!>lityki gospodarc-iej. Ustrój wtóre: konieczności odsunięcia zjednocze- oto podstawy, na których dokona~ się mo-

Do owego organicznego związku z ka- gosp[}darki trójsektorowej potraktowano nia w bliżej nie dającą się określić przy- ·e wreszcie zjednoczenie polskiego rucha 
pitalistyc:ino-ob:>-z;a!'nic~ym państwem pol- również hłędnie jako C()Ś niezmiennego i szłość, w każdym razie do czasu, gdy znaj :c·botniczego. 
skim dołączył się foszcze element dodat· ustalor..e~o raz na zawsze. Powstał kieru- dzie się droga prz(;prowadzenfa synte:ty Unikamy w ten sposób rzeczy najgor
kowy. również wyrosły z frackiej frarly- nek myślenia, uważahcy gospodarkę obu ideologii „pro" i „antywolnoidowej". szej, która mściłaby się na Zjednoc-z;oneJ 
di PPS. Tym elementem b:vła nienawiś~ tl·ó~;;e!ctorową za t'kończony, t. zw. „model Wszystkie te teorie, i te, o któryeh mo- Partii i jej linii. Unikamy zamazywania 
do Zwi~p:ku Radzieckiego i Rewalucli Ro- ;::ospoda:rc:.y". Miał to być t. zw. „model wa była tutaj, jak i te, które zostały ujaw istGty problemów ideologicznych i poll
syJskieJ. · rolski". Znowu wyższa rzekomo forma nione i potępione gdzie im!zfoj, stanowHy tycznych. Odcinamy ostrą linlą podziału 

To też w tym świetle odsłania się mimo r()zwojowa „górujt:ca' nad obu ustrojami, arsenał prawicy pa1·tyjnej w tej walce rewolucyj:ią ideologię i rewolucyjne ele
Jego poo:ornej paradoksalno3ci głębszy nad l\apitalist~«:znym i n&d sctjalistycz- przeciwko pochodowi partii ku jedności. rnenty partyjne od wszelkiego oportunłz
~em następującego faktu: Partia, która n'.e nym. Walka z prawicą rozgrywała się głów- mu; ugcdowości, refermi:nmn, nacjonaliz
doceniała n;ileiycie roli postulatów wy- T; .wsz;~siki_e fam·'.e i teoryjki. miały !ę nie najpierw na tle stosunku do zagadnie mu, pojednawstwa - słowem prawicowo
zwolenia narodowego w walce 1lro!etn·a- w!::-~~1wt1s•:, ze 1.'.lm(:.-mły dcJrzewan1e nia jednolitego frontu, a później do jed- ści i centryzmu. 
tu - SDKP i L, przyczyniła się obiek- ~nrtli ło pn;i0mu parai nowego typu, że ności ruchu robotniczego; w procesie tej S!warzamy warunki połączenia na plat
tywnie w istotnym stopniu do przywró- -r.,ywdy~'l::;Jy p!'ncesy ws~ec:me w procesie walki należało staczać boje z każdą z tych formie marksizmu-leninizmu. Na platfor
cenia Polsce nicpadległośc:, nie z:iś partia, przcobrD~~;mh rię pirtii lewicowo-socjaU- teorii i teoryjek. mie, która dziś już nie jest dla PPS czym§ 
~tóra o tej niepodległości bez przerwy de· : 1 :'~znej w partię nai"ksistow::k!>-leninow Było w końcu rzeczą oczywistą, że tył- przejętym z zewnątrz. Musielłśmy o tę 
klamownła - P?S-frakcJa, bo SDKP i L .!r'1. ko generalna rozprawa zarówno z tymi platformę stoczyć zajadłą walkę w łonie 
<.zynnie uczestniczyła w ruchu rewolu- Teorie te zaczęły oddalat PPS od PPR teoriami, jak i ich autorami, nosicielami i •inszej Partii z jej przeciwnikami, saml 
cyinym rosyiskim, wiazała rewolucię pol- zarówno. w p?aszczyźnie praktyki politycz I "zerzycielami nioże uwolnić partię od tego dojrzewając w tej walce. Ta walka wła
ską z rewolucią ros:vJską. Niepl>d!e~1o:1ć ·1e}, jah i w płaszcz;yźnie ideologicznej. balastu i umożJiwić jej wejście na prostą · ,:~ uczyniła 'z marksizmu-leninizmu nasz 
Polski stała się ze,ś możliwa Jedynie i '\VY• Sfroro ,,d!lrobek" id.eobgic:my odroclzo- ' "fl'!ę do jedności. '"!'0bck ideologiczny i organizacyjny. 
lącznie dlatego, że Wie~ka Rewoluda Pro-

1etariacka obaliła w RosJi ee.rat. 8 O" '"' ! r/'J • k b '" t ~ k , • 
'.NieJesjtpl'rztetorzeczką~rzypadku.,iel~- ' . m.' ~ . , ".: now o ~e· . w wa·~ e DO Ol 

w1ca soc a IS yczna, tora zaczę1a s!ę I fi fl · · . ~ · · . , • ·„. 
uJawniaf w PPS w ostatnim dziesięciole- Ś 
cm pnedwojennym, formowała się prze· Zamknięcie 11-go KongTesu wiatowei Demokratycznej Federac;i I'chiet w E'l!ldap~zcie 
de ~zystkim na dwóch elementach ideo- BUDAPEBZT PAP. - W dalszym ciągu na.rodów owoców pokojowej pracy, dążą do działają w swych własnych egoistycznych In· 
logicznych. Jednym było przyJęcie za pod- obrad II-go Kongresu Swiatowej Demokra- pp,nowanla nad światem. Amerykn.ńl;:cy impe teresach". 

tycznej Federacji Kobiet delegatka polska, rlaliści mieszają się w wewnętrzne sprawy, Na zakończenie manifest stwierdza, ie siły 
stawę i<1eologic.mą marksistowskiej toorii P"Ofesor Uniwersytetu Warszawskiego, Zanna tych· krajów, gdzie toczy s~ę walka miedzy 1 demokracji, pokoju i postępu, które rosną na 
państwa, dru~im walka o pozytywny sto- Kormanowa, wygłosiła- referat, poświęcony postępem a wstecznictwem, pGp:erając ciem- całym świecie, potrafią przeciwstawić się si
l>'Unek do ZSRR. problemowi sytuacji dziecka na świ~le. Po ne siły reakcji. łom barbarzyństwa. W imieniu 80 milionów 

''V r{}zwofo ideolcgkmym t>OlskicJ lewi· ożywionej dyskusji uczestniczki kongresu Osłav.rfony plan :Marshalla jest jednym ze kobiet mani.fest „uroczyście dekla.ruje, U 'I 

cy s'.>cfal'styczncj lat trzydziestych ma.rk· przyjęły jednomyśL11ie rezolucję węgierską, środków drapieżnego imperializmu amery- f jel'zcze większą siłą i odwagą kobiety wal
sistowska teoria pań::twa i leninowska dotyczącą obrony ekonomicznych i politycz- ltańskiee-o. Plan ten o:macza · odroclzenle agre I' czyć będą o pokój, demokrację, bezpleczeń-
teoria imperiali-intu odegrały rolę decy· nych praw kobiet. sywnych Niemiec zachodnich, nędzę i wojnę. r.two i ~uv;l'renncść narodów, o szczęście na.-

Rezolucja węgierska zaleca, by Swlatowa Dzięki wspó1ncrnu wysiłkowi narodów ml- szych dzieci l naszych domów". • 
dulącą. Federacja Kobiet zwróciła się do ONZ z .żą- łujących pokój, a przedP wszystkim rl:rlęki Przyjęcie manifestu nastąpiło w podnio-

Ni& Jest, oczywiśc:e, m:szym zadaniem daniem przedsięwzięcia wszelkich środków, nadludzkim wysiłli:om 7.SRR, świat :r'lst::ł u- stc'!n nastroju. Delegatki wznosiły okrzyki na 
kreślenie histor'i Jewicy socJalistyczneJ w zmierza~cych do redlzacil za.sady równ~u- r&-towany oo barbar;-:yfu!twa i~~z:rstoTI'sl'.ie- cześć pokriju i jego wielkiego obrońcy -
okres:e okupacji. Nie by!a to bynaJmnicJ prawni.-nia kobiet, przewldzła.neJ przez Kar go, Jedn11.ld:e I;ta powojel\lte dowioc-Uy. 7.e Z·,viązku Rad7..ieckiego. Przy dź.~ękach Mar

.Prosta Unia rozwcfowa od tych pozycJi, tę ON:r" Rezolucja podkreśla zadania., efą- :m:~.zcl".-enle faszyzmu nl-, fofy w lnteres!e ~yllanki zakończono obrady II-go Kongresu 
które fowica zaJ'mowała. przed wolną, do żące na wszystkich postepowych kobietl\ch tych, którzy na wojnie zarabiają. którzy Swiatowcj Federacji Kobiet. 

w walce o obronę wolności i demokracji. Re
tych, n'l jakich znalazła się po wyzwole- zolucja protestuje przeciwko reakcyjnym teo 

niu. ryjkom, ograniczającym życie kobiety do w ł ft .., • a r l o n . m. s. (/' • ę dl ą s 1" ł 
S~<:r;mh~o Jeilnak - właśnie dzięki spełniania obowiązków rodzinnych, podkre- ł U (f\ Wl ~ ~ ~ ~ ~ 

współpracy z ::.>PR - lewicowy odfam śla.iąc, że tylko w ZSRR I w kraja-0b demo-
pGlskiego ruchu sodałist~'C'.>:n~o po kra.~ji ludowej zapewniona Jest faktyczna Przedkongresowe WS"ółzawodnicłwo w przemyśle włókienniczym 

ł równość kobiet we wszystk:ch dzkdzinal'h ""' 
t>trząsnięciu s'ę zn pc,.,~oq roz amu z życia. 3 grudnia we współzawodnictwie przedkon przedkongresowego w przemyśle wełnianym 
wpływów CKL-u luh agentur londyń- Rezolucja wc;gierska domaga się obniżenia gresowym w przemyśle bawełnianym wyró7.- uzyskały PZPW Nr 1 w tkalni 111,7 proc. pla 
skich - RPPS zn3jrule właściwe podej- wydatków na zbrojenia i powic:kszenia bu- niły się: PZPB Nr 7, które uzyskały 118 proc. nu dziennego, w wykończalni 115,3 proc„ a w 
śde do zaga.dnien.:a jednolitego frontu, do dżetu na cele opieki społecznej oraz żąda, w tkalni i 110 proc. w przędzalni. PZPD w przędzalni 10:5 proc. PZPW Nr 2 osiągnęły 
z&gac!nienia walki 0 władzę. do sprzwy by Komitet Praw Człowieka oraz ONZ za- Pabianicach uzyskały znowu doskonały wynilt. w przędzalni 120,5 proc„ a w tkalni 101,2 
fiontu demokratycznego i do ZSRR. jęły slę problemem cic:żkl.ej svtuarji kobiet dnia, wykonując plan w prz(f:lzalni cienkoprz. proc. PZPW Nr 3 wykonały plan dzienny 

Odrodzona PPS 'powstała na baz~e ideo- w krajach kolonialnych i zależnych. w 125 proc„ w p;:z~1zalni średnioprzędnej w w tka}ni w 111,3 proc„ a w przędzalni w 115,l 
Na zakończenie posiedzenia delegatka fran 107 proc„ w przędzalni odpadkowej w 104 proc. PZPW Ni:- 5 osiągnęły 120,5 proc. PZPW 

logicznej przedwoJennej lewicy socfalisty- cuska Jeanette Vermeersh odczytała manifest proc„ a w tkalni w 114 proc. PZPB w Zgie- Nr 36 osiągnęły w tkalni 107 proc„ a w przę
tzneJ i doświa{i:;r,cń politvcznych RPPS z II-go kon~resu Swiatowej Federacji Kobiet, r:m osiągnęły sukces. wykonując normę dzien dzalni 102,9 proc. PZPW Nr 37 w tkalni pla-
c•kre~;u woiny i okupadi. Nie była to ideo- który stwierdza, m. in.: ną w 116 proc. PZPB Nr 16 osłabiły nieco 

i t 1 j t „ nu nie wykonały, w przędzalni uzyskały 100 
logia o charalder:>e zwartym, ani nie mia· „Trzy lata temu na pierwszym Kongres e empo pracy uzys m ąc ym razem lu proc. 
Ja gruntownej podbudowy teoretycznej. z Swiato~a Federacja lfobiet zobowlą:!;ała się planu. proc. wykonania planu. 

r edwoJenn:ych zdobyczy ideolov,icznych walczvc o zupełne zniszczenie fa.szyzmu, c PZPB Nr ~wykonały pl'.J.n dzienny w przę W PZ:?W Nr 38 tkalnia osiągnęła 120,9 
P z. " . 

4 
• • d, d utrwr..len'e pcko.iu i za~obie?.enlc nowe.1 ka.ta dzalni średnioprzędnej w 103 proc„ w przę- proc„ przędzalnia natomiast wykazała niedo-

lt•w;icy • socJal;s.;'y<czn~J . PPS o. ro zo~a strofie. Jednakże władcy Stanów Zjednoczc dzalni odpadkowej w 124 proc„ a w tkalni w 
odzie!lz1czyła mewątph'\v1e ma:rks1Siowsk1e I nych _ kola mi.lit;irne, przemY"'lowe i finan- 112 proc. bór. PZPW Nr 33 wykonały zadanie dzienne 
;:ioJmowanie teorii pańshva. Dzięki temu !'owe - przygotoWt•ją now:v konfHkt, zagra- PRZEMYSŁ WE!.NIANY w tkalni w 111,2 proc„ w przędzalni w 101,2 
"<ł samego początku partia jako cało§ć ża.!MY nnszym bliskim. Dążą do pozbawienia- li grudnia w ramach współzawodnictwa proc. 
mz;:: MML'tł „ a• • ws• aw '4« == •rs• w 
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Daleko od Moskwy 
- Ciszej. Ludzie dookoła śpią, a nie 

kurhany - odezwał się Aleksy. 
- Och! Nie zauważyłam was. Czy je

steście nowym palaczem? 
- Jestem nowym lokatorem, który dba 

o to, aby w nocy było cicho. 
Dziewczyna podeszla przyglądając mu 

się z zaciekawieniem. 
- To dla was szykowali rano pokój. 

Komendant powiedział - dla głównego 
inżyniera albo jego zastępcy. Czy to wy? 

- Owszem. _ 
- Ja nawet sprzeczałam się z komen-

dantem. Wam dali lodówkę zamiast po
koju. Obecnie już j rf,t w nim chłodno, 
a co będzie zimą? W tym p_okoju moż
na tylko przechowywać jarzyny, żywy 
człowiek tam n.ie wytrzyma. Nie bierzcie 
go, żądajcie innego. 

Kowszow ucieszył się, że ktoś zakłócił 
dręczącą go samotność, tak że z przyjem
nością słuchał paplania dziewczyny. Ta 
na chwilkę potiegła do siebie i wróciła 
bez skórzanej kurtki w lekkim jedwab
nym sweterku. Poprawiając włosy, za
łożyła za głowę, swoje obnażone do łokci 
ręce i znów zaczęła go namawiać: 

- Zaraz zwolni się dużo mieszkań. Mó
wią, że nowy naczelnik budowy postano
wił nas wszystkich wygnać na cztery wia
try. Prawie wszyscy pracownicy Zarzą
du spakowali się i zamierzają wyjechać 
ze starym naczelnikiem. 

- Czy nie potraficie rozmawiać nieco 
ciszej? - · zapytał Aleksy. 

- Dlaczego mam mówić ciszej .• U nas 
ludzie się nie krępują. O szóstej rano 
przekonacie się, że nikt nie będzie rozma
wiał cicho. Tu naprzeciwko mieszka 
Greczkin, naczelnik wydziału planowania. 
Ma czworo dzieci, które nigdy nie płaczą 
pojedyńczo - tylko chórem. Ale to nie 
jest najstraszniejsze. Najstraszniejsza jest 
Lizoczka - żona Greczkina. Ona jest ma
leńka, chudziutka, ale będziecie zawsze 
mieli pełne uszy jej krzyku. 

Dziewczyna zaocznie zapoznała Kow
szowa z mieszkańcami. Nie pytając o po
zwolepie weszła do pokoju inżyniera, kry 
tycznie wszystko obejrzała i pozostała nie 
zadowolona. 

- Wilgotno. Żle wyszorowane. Spójrz
cie jakie zacieki wszędzie. Meble przy
oa.dkowe. jakieś śmiecie. Zamiast matera 

ca położyli arkusz bibułki do papierosów. 
Spać na nim nie można. Boki zabolą. 

- Można zupełnie dobrze spać, - po
wiedział Kowszow. - Tym bardziej, że 
mnie nie wypadnie wylegiwa~ się w łóżku. 

Dziewczyna skończyła przegląd pokoju 
i skierowała spojrzenie na inżyniera, oczy 
jej były duże i przyjemne. 

- Napewno jesteście kawalerem i przy
zwyczajeni jesteście mieszkać zawsze w 
pośpiechu i niewygodzie? 

- Jestem żonaty, ale niedawno. 
Spojrzała na niego ze zdurnieniem i za

śmiała się dźwięcznie. 
- Młodą żonę zostawiliście w domu. 

To miło! 
Inżynierowi nie spodobał się ten zwrot 

w rozmowie i odrazu stracił zainteresowa
nie do tej paplaniny. Dziewczyna zauwa
żyła tę zmianę i odeszła życząc dobrej 
nocy. 
Spać się nie chciało. Aleksy przylgnął 

czołem do zimnej szyby. Na ulicy było 
widno jak w dzień. Fosforowy, pozbawia 
ny życia blask księżyca oświetlał podob
ne do baraków budynki i ogromną ilość 

pni, pozostałych jako ślad po tajdze, o
depchniętej wdal. Z prawej strony, za 
ostatnim barakiem, połyskiwał majesta
tyczny Adun. Gdzieś bez przerwy wyła 
i skrzypiała tarczowa piła. a czasem oła
kała fak kobi„ta. 

Ponure myśli znów zaczęły krążyć po 
głowie. W dzień przybył list od brata. 
Mitia, osiemnastoletni młodzieniaszek, pi
sał że uczy się bić niemca i że wkrótce pój 
dzie na front. W tych kilku zdaniach 
Aleksy czuł jakby gorzki wyrzut. 

SaIU.Qtność Kowszowa została przerwą
na wejściem Beridzego. Aleksy wskoczył, 
zażenowanie i radość odmalowały się na 
jego twarzy: sprzeczka z przyjacielem by
ła mu ogromnie przykra, tym bardzi~j że 
czuł się winnym.„ 

- Przyszedłem kłócić się z tobą i bić 
ciebłe, .__ powiedział Beridze i podszedł 
do przyjaciela z boku i jakoś niezręcznie 
objął go. 
Głównemu inżynierowi również nie spa 

dobał się pokój Kowszowa. 
-'- Słyszałem, że ściany tu pokrywają 

się lodem. Poza tym pokój jest jakiś 
mroczny, smutny. Przeprowadź się do 
mnie, u mnie ciepło i gm;pQdyni bardzo . 
troskliwa. 

- Dziękuję. Będę mieszkać tutaj, ten 
pokój mi odpowiada. 

- Czy ty doprawdy postanowiłeś ubie
f!,ać się o zezwolenie na powrót do Mo
skwy - otwarcie zapytał Beridze. 

- Tak, - krótko odpowiedział Aleksy. 
Z :Mzumiał dlaczego przyszedł do niego 
f/ ridze. - Czy Batmanow ci powierfai<ił? 
2zv zwalhia mnie. tak czv nie'> 

-
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Edward Ochab Toiowo 
Zastępca c1lanka· Biura Politycznego KC PPR „N Omen - Omen" 

W I . . . I z· d pp R Kiedy w maju 1945 roku natknąłem się r.zeclq rocznicę -go laz U szczęśliwym przypadkiem na starego druha, 
Zygmunta R., - zaraz po serdecznym powi
taniu - :r.aczęliśmy „zbierać do kupy" przed· B OG~TY w treść historyczną jest ten j wych prawda wskazań I Zjazdu, że dźwi- Zjeździe, aby PPR stała się milionową par- wojennych przyjaciół i znajomych. Przycho-krotki trzyletni o~res, który dzieli nas gnąć Polskę z ruin wojny i okupacji, zapew- tią, związaną z najszerszymi masami pracu- dziło to ham z dużą trudnością. od I ZJazdu PPR. W okresie tym poważnie nić bezpieczeństwo jej granic można tylko w jącymi w mieście i na wsi, przewodzącą w - Edek i Wojmir - przypominał Zygmunt zm:enił się układ sił klasowych w Polsce i oparciu o przymierze ze Związkiem Radzie!? walce o postęp i rozkwit Polski, w walce o - zginęli bez wieści w kampanii wrześniona arenie międzynarodowej. Wzrosła potęga kim i o solidarność krajów demokracji ludo pokój i socjalizm. wej; Michał, Rysiek i Tolek, zostali zamordo ZSRR, który przekroczył już przedwojenny wej. pPR W PRZEDEDNIU II Zjazdu jest wi.e- wani w „egzekucjach" ulicznych; Jóźka, ge-poziom produkcji, . zaleczył ciężkie rany za- ł' OLITYKA zagraniczna Polski, rozwija- lokrotnie silniejsza, niż na I Zjeździe, stapowcy wykończyli na Szucha„. dane. mu przez memłeckiego najeźdźcę, za- jąca się po linii wskazań 1 Zjazdu PPR wzrósł jej autorytet w narodzie, umocniła się - A Marian? - przerwałem. - Słysza-bezp1eczył szybki wzrost dobrobytu swej kla doprowadziła do poważnego wzmocnienia na jej rola kierownicza w organizacjach maso- Iem, że ocalał? sy roJ:'otniczej i całego ludu pracującego, szej pozycji na arenie międzynarodowej. Ro- wych i w całym obozie demokratycznym, - Tak jest! - potwierdził R., - udało umocmł swój autorytet i rozstn~ygający la nasza w polityce międzynarodowej wzro- ogromnie podniosła się świadomość i zwar- mu sie: złapali go szkopy do Oświęcimia, ale ~-pływ i;ia międzynarodową politykę. Zacie- sła również dlatego, że w ciągu ostatniego tość ideologiczna Partii. Zwłaszcza ostatnie jakoś ·przetrwał. Cały czas zresztą pracował smły się węzły przyjaźni, łączące ZSRR z trzechlecia dokonaliśmy prawdziwego skoku miesiące walki z prawicowym i nacjonall- w „Kanadzie".„ krajami 'tiemokracji ludowej, które pod kie- naprzód w rozwoju gospodarczym i konsoli- stycznY,1!1 .odcbyleni~J?l . 1_1moc~lłl'. Partię, jej Tu się po raz pierwszy dowiedziałem, te rownictwem partii komunistycznych i robot- dacji politycznej kraju. Uczestnicy I Zjazdu zwartosc, Jej zdolnosc boJową l siłę ofensyw- mianem Kanady" ochrzczono w gwarze oboniczych rozwinęły się gospodarczo i skonsoli pamiętają dobrze z jakim zapałem dyskuto- ną. 'Ył wal.c~ ~ zaścianko.wym nac~o~alizmem I zowej „komorę łupów złodziejskich",' miei· dowały politycznie (z wyjątkiem Jugosławii) wali wytyczne i perspektywy rozwoju gosptJ P~rba zac~esmła łą~z~ośc z ~ratm~i partia- sce, gdzie oprawcy hitlerowscy magazynowa s~anowiąc coraz bardziej ważki czynnik w j darczego Polski. Dziś~ po upływie trzech lat, m1 komunistycznymi i robotmczym1, w wal\:e li mienie i kosztowności, zrabowane nleszczę-ooozie pokoju i postępu. moi?:emy z dumą stwierdzić, że większość z z wp~yw.ai:ru. obcej .?urżua.zyjnej i drobnomie śliwym więźniom. KOLOSALNIE wzrósł ruch narodowo-wy- I postawionych wówczas zadań została już roz szczan~lueJ ideol.ogu, Partia. czerp.ała z prze- Gdzieś na początku 1946 roku podróżowa-zwolei1czy w krajach kolonialnych i pól' wiązana lub będzie rozwiązana w najbliższej bogat~J sk~rbmcy ~oświadczen WKP(b), Iem koleją do Warszawy. w wagonie ścisk. kolonialnyt:h, którego hajwspanialszym prze- przyszło§ci. Wyrósł potężny unarodowiony uzbr~JaJąc si~ do now~J ofensywy na no:vym jak wszyscy diabli: dużo „pionierów" z plejawem w ostatnich ~iącach jest zwycię- przemysł, o przewadze elementów socjali- etapie re;zwoJu polskiego ruchu robotnicze- cakami i bardzo wypchanymi walizami jeska ofensywa chińskiej armii ludowej. Kraje stycznych, dokonaliśmy ogromnegG dzieła w go. . • . . . chało. w czasie jazdy nic, tylko rozmowa 0 półkolonialne przestają być rezerwą i żró- zakresie odbudowy, zaludniliśmy i zagospoda B_Y~Ob~ .błędem .m1erzyc skal.ą dz1S1e3szych wielkich „możliwościach" Ziem Odzyskanych. dłem siły obozu imperialistycznego, a stają rowaliśmy Ziemie Odzyskane, ludność odbu- mozhwos-c1 ~adama poprzedniego etapu i Kiedy oświadczyłem, ze jeszcze nie odwledzisię w coraz większym stopniu rezerwą i so- dowującej się z popiołów Warszawy przekro uchw~ly I ZJazdu. . łem a.ni razu ni Wrocławia, ni Legnicy, nl jusznikicm obozu antyimperialistycznego, czyła 600 tys. Transport dawno przestał być ZJazd ten słusznie skupił uwagę klasy ro Szczecina ni Jeleniej Góry _ pionierzy" po walczącego o pokój i wolność narodów, o de „wąskim gardłem" i bije wiele rekordów hotnic.zej i mas ludowych na konkretnych kiwali zn'acząco głowami. " moh."rację i socjalizm. Pogłębia się rozkład w przedwojennych, wzrosła poważnie (w po- zadaniach odbudowy gospodarczej i umoe- . . . . 

1 obozie imperialistycznym. Burżuazja krajów szczególnych dziedzinach wielokrotnie) masa nienia podstaw demokracji ludowej, pog~- ~ Tos pan c1ęzki fraJer · - za?plnłowali zachodnia - europejskich WYrzeka się obro- towarowa, dawno już zlikwidowaliśmy „kon- bienia jednolitego frontu robotniczego i roz cborem. -:-, sa:m !>an nie wł~sz, ile~ pan na ny nawet własnych narodowych interesów, tyngenty", a obecnie likwidujemy prawie cał szerzenia ilemokratycznego frontu narodo- tym stracił. =z:iemie Odzysk:> !fe, panie, to Ka• zatraca wszelkie poczucie godności narodo- kowicie system re~lamentowane.l aprowiza- wego, umasowienia Partii i przezwyciężenia nada, prawdziwa - Kanada„. wej, po lokajsku wysługuje się oligarchii cji, gdyż potrafiliśmy opanować trudności nawyków sekciarsldch, hamujących rozwój Muszę przyznać, że zarówno określenie ko-USA, swkaji\C tam ratunku przed widmem okresu powojennego i uregulować zaopatrze- Partii i szczególnie niebezpiecznych na ów- mory złodziejskiej w kacecie mianem Kana-rewolucji. Jak nisko może upaść burżuazja, nie rynku, na którym panujemy coraz le- czesnym etapie walki z reakcją. dy, jak l posiłkowanie się nazwą Kanady Jak dalece może zabrnąć na drodze zaprzań- piej. NlE WDAJĄC się w szczegółową analizę przy ocenie możliwości szabrowniczych tere• stwa i zdrady, świadczy jaskrawo przykład Usprawnił swą pracę aparat handlowy za- uchwal I Zjazdu, jego słusznych I twór- nu zachodniego, nie wydało mi się szczęśliwe. nędznego, obmierzłego zachowania się bur- równo spółdzielczy jak państwowy, problem czych wytycznych • i jego niedociągnięć, Ot - pomyślałem, - termin sobie wynależuazji francuskiej, która pomaga Marshallowi zaopatrzenia wsi - tak palący w okresie I stwierdzić należy, że I Zjazd PPR pozostanie zli! Nic, tylko proste nadużycie znaczeniowe. w odhudowie agresywnych, imper•alistycz- Zjazdu - został już niemal w pełni rozwi.ą- w dziejach ruchu robotniczego w Polsce jako Z „właściwą" Kanadą nie jest przecie bynaj-nych Niemiec, śmiertelnego wroga Francji. .:any, poważnie wzrosły płace i podn;ósł się ważny etap w walce o skupienie większości mniej tak brzydko i żle. W okresie o!;tatniego trzechlecia imperia- poziom życia mas pracujących w mieście ; ludu pracująceio wokół klasy robotniczej i Tak mi się wydawało .„do czasu uJawnlo-l!ści anglosascy zaprezentowali s•ę naszemu na wsi. jej prz?dującej Partii, yv walce o rea~izację neg·o ostatnio przez Wojciecha Bylinę skan· narodowi jako zaciekli wrogowie Polski a ftIE MNIEJSZE SI!< nasze osiągnięcia w skomphkowanych zadan okresu powo3enne- dalu ze skarbami wawelskimi. oto, jak się protektorzy niemieckiego zbójeckiego kapita- dziedzinie politycznej. Rozgromiliśmy go, o. przygotowanie gruntu dla no~ego eta- okazuje, w czasie wojny wywieziono okrężną lbmu. Ataki imperialistów anglosaskich na zbrojne bandy reakcyjne, rozbiliśmy k!ero- P1;1 historycznego, tego etapu, w ktory obec- drogą do Kanady - (dla ocalenia przed ranasze granice zachodnie, wrogi ich stosunek wany przez p. Mikołajczyka obóz kapitali- me wkraczamy. busiem hitlerowskim) _ bezcenne wprost ardo najżywotniejszych postulatów polskiej ra- styczny, zdobyliśmy wiekszość narodu dla ~e~t dowodem nie"."yczerP.ai;iych s~~ i. pręż- rasy, dywany, gobeliny l tym podobne poleli stanu, bezczelność i nieudolna kłamliwość demokracji ludowej, zacieśniliśmy sojusz kla nosci naszego ruchu i naszeJ ideologu, ze nad skie zbiory z Wawelu 0 niesłychanej wartoich propagandy. wyleczyły bardzo wielu Po- sy robotniczej z mało- i średniorolnym chłop c~odzący K~ngres Zjednoczeniowy potr~fi 1 ścł historycznej I artystycznej. Wojna się laków z angielskiej choroby politycznej, dość stwem, zaś na froncie robotniczym po roz- me tylko dac krytyczną .ocenę dorob~u ubie- skończyła, dalsze deponowanie skarbów jesł roo;oowszechnionej w Polsce w r. 1945. gromieniu prawicowych, nacjonalistycznych gł:y;h trz~ch la~ od I ZJaz.d':1, ~le tez st11:no- już od dawna zb:vteczne i niepotrzebne, pra-UCHWĄłY I Zjazdu PPR, dając wyraz i socjaldemokratycznych elementów, jesteś- wie będzie tworcze rozwm1ęcie zasad ide- wy właściciel zbiorów wawelskich _ Pa.ńówczesnym nadziejom. mówiły o dąże- my w przededniu realizacji historycznego za- owych i organizacyjnych Pai:tii. stwo Polskie - domaga się od Kanady zwro niu Partii do oparcia bezpieczeństwa Polski dania - pełnej organizacyjno - polityczne] Na. n_owym et!l'pie, w obhczn nowy~h za- tu przechowywanych zabytków, a tu, masa również „o przyjaźń z Anglią, Stanami Zje- jedności klasy robotniczej na bazie marksi- gadmen, najwyzsza instancja partYJ.na - babo placek, rząd kanadyjski oświadcza, że dnoczonymi oraz demokratycznymi państwa- zmu - leninizmu. Kongres Zjednoczeniowy Polskiej ZJedno· skarby zajął" llremier kanadyjskiej prowln-mi Zachodu". . Posłuszni wykonawcy woli Te radosne fakty świadczą, tłliędzy Inny· czonej Partlł Ro~<!tniczej: da nowe wska- cji Qu~bec, Duplessls, l wcale nie ma za-Wall-Street, ~tojący u steru władzy w USA, ml. że uchwały i wskazania I Zjazdu sku- zania, nową bron ideol~czną w ręce kia: miaru Ich oddać. Ano, jak świat światem -Anglii, Francji nie chcieli przyjaznych sto- tecznie uzbroiły Partię do walki w trud- sy robotniczej, aby zwycięsko kontynuowac „zajmowanie" cudzej własności znaczy po sunków z Polską . Dzięki własnemu doświad- nym okresie powojennym. PPR wyrosła 11- wielkie dzieło wyzwolenia społecznego i na prostu _ kradzież czeniu, miliony Polaków, widzą dziś praw- czebnie i politycznie na potęgę, jakiej ni· rodowego, aby ucząc się u WKP(b), korzy. . . · • dziwe oblicze imperialistów anglosaskich i gdy dotąd nie było w Polsce, jakiej może stając z dotychczasowego doświadczenia ~zyzby wi~c wieznlowi~ obozów koncentra umieją ocenić ich stosunek do Polski. Tym nam pozazdrościć wiele innych krajów. polskiego I międzynarodowego ruchu robot CYJnych, _zowiąc „ICanadą magazy!1 ukradzlo głębiej wryła s;ę w świadomość mas ludo- Zrealizowaliśmy postulat, wysunięty na I niczego, zbudowa6 Polskę Socjalistyczną.. ny~h ~upow, " s1zabrownlcy~ ~lanuJ~c „Kanaj 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 dą zi~mlet • kgdz e _łatwo cos swt łsnąc -;;„ mlBel nosa, ze a powiem „seman ycznego . o 59600 kwintali białego cukru w ciągu 39 dni :-~:;.~-:.·~::.;v;:~~a...:=~!:':;?r 
Robotnicy cukrowni Leśmierz pierwsi wykonali plan roczny przed terminem 

Załoga dobrze 'zasłużyła na sztandar współzawodnictwa . Rozwój szkoinictwa polskiego na Zaolziu 
Język polski językiem urzędowym Pięć tygodni temu •. po roku jakgdyby ,cud",któr'! spowodował Drzyjazd. Komisji I ~ie na t"."arzach ro~tników. Ogarn.ał .• ich letargu. ożyło ponowme wnetrze „czerwo- Okręgowe]. zal. żal. ze m1,1Szą. znow 11a rok onusCJ.c tę D?tychcz~s na Zaolziu istniało ~ereg r.ej" fabryki. Drgnęły masz,mv, PUSlbCZOne Tego dnia w gabinecie dvrektora na wy fabrykę z którą. zrośli sie w ciagu wielu szk,oł polskich? utrzymyw.anych prz.ez władze w ·ruch. Cukrownia „Leśm.ierz" rtJszyła do kresie czerwona linia sko"7lrła do 10 tys. lat swei )}racy, ZostawiP. b•"h wiernych to czec.hosłowaekie: naz:ywa~e one były ,,sz.kob-Oju na froncie współzawodnictwa i ~am- kwintal!. 2~ ~ist;:"Tl'clda oodsk?~yła. do 1~ warzysz;r-maseyny. ~t.óre ich nie zawiod- 1 łami z P~lskim Językiem ":'J'kładowym". par.ii cukrownir.zei okreP"ll ----~~<>wski.ego. tvs, kwin~.ah 1 ro:vno prosta;. hma. biegła ~z ły, a kto~ ~wą. prawidłc:wa praeą. dały za. 1 p~zy czym Jednll;k nazwa ta. f1g:-rrowała za.Robotnicy roznoczeli walkę o ..,„1me p:erw do ost::itruego d'lna k:>Tl1'""'n11. Na wvkr~s1e łodze Lesnuerza zdobycie sławy w okregu rowno na szyld~e &zkoly, Jak i na formusreństwa: o sztandar przechodni współza- obok cze>:Wonej widni:ila ies7..cze linia warsza,,rskim i miano pierwszej culu:>wri. l<i..rz;:;.ch urzę~ioWYch Jedynie w języku czes wodnictwa. ' '.czarna. W tym czasie. gdy czerwona sua k~m. Obearue w.ladze szkolne wydały okót-W .,.abinecie dvr. Kare"Lewskieg-o z każ- w góre, czarna gwałtownie PQO'Lęła opa. o 7 DNI WCZEi:i~lEJ mk, na m~cy ktor.ego język polski będz1e w dym d'.1.iem na Wvkresie wydłuż::iła się dać. Nie ''-'YwOłało to smutku, a przeciw- W t . . h 1• _._, 27 1. t d sz.koln!ctwi~ polsktm na Zao-Iziu pełnopraw-cŻerwona linia. rosła systematycznie w nie. radość wśród załogi. Bvła ona. wska?.- n~ll~am~l /·.1• !?UL.le ~s ?Pa a { 1

-

1 
n~m Językl!em urz.ędowym obo~ języka czes górę. 6.000 kwintali. 7 tys, kwintali, .8.200 ~i~m. że zut;vcie pra~u. WP"':la. oszczed.: SDOSób z~al~ 0a ~~k=~Ylan~la~ %m~~ ~iego. Nazwy sz~oł będ~ d~uJ~czne, dwu kwint::ili buraków na dobę, To był dzienny nosc w dyfuz11 przv. 7\. 111P'.rszenm prndukc11 d .1 . ·~ 1 · k . Pb ' 1 hn~ I ięzyczne ~~dą tez bJa,nkiety swiadectw ~zkol p·rzerÓb systematycznie malafa. To było pierwsze Zl a &e z •. oga ru i:owru. Y w:;s uc "'~ nych i rozmych formularzy, jednakże świ:a-- Jeieli tak póidzie dalei _ myślał dy zwyciestwo załolti i dzień tow. Pieścika. :J!fi~z~!n!iebieprze~~ie~~3995~o ~~ dectwa te będą m?gły być wypełniane tylko --ktor - za 46 dni plan wykonamy, t r b k' ' t 75 t . k . t r po pol~ku,, podobroe J~k po polsku będą mo 

ECHO WEZWANIA GóRNIKóVI 
ZABRZA 

3 robotników st3ł~i zqfogi i 7q4 se~'J
nowych. to ludzie mocno zwiaz~ z 

'abryką. i ruchem robo~iczym., ,U . le'.>m:e
„o:aków żyje tradvc]a rewn.Jl<''"'l!St~nv 
1 905 roku. T .P~mi.erv>cv to nrzodowmcv 
pr::icv nie tylko zawodowej, ale i rewolu-
cyine.i. . • od 
Wśród takich 1'.'o'hotmkow mocny -

dźw'.ek z1rnlazło ha.5ło górników z Zabrza,. 
Zal•"""TI'l rekaW". za])fl'Yl ..... iario o a~1iu i n.J 
~Y. 36 i;odzin l";l'raz stali robotnicy Pr7.~' 
l'Y1<' <' 7"n ach. Jedf'n towarzysz zastęrynvał 
fr1wie1YO, pomAgał mu, bo przecież słow:a 
·r zeba lwlo d{)trzv„m1ć. Nie istniałv różm
~~ w wvkonywanei pra.cv. Nie h' 1ło Tlrro-
1,.,,„p;1;:ów 1)()7,!1 j?dn,...,,., "'vif'l1ri'""l rrwdow 
·ik:cm - całą. ia.łog~ cukrowni. 

OSTATNIE WF~'ł'<ll.Jl\TTENIE MASZYN a 1 ui::; ow, w„ ym ';SlflC:V "11n ~ 1 7. gły byc pisane podania rodziców i uczniów. 
1 LUDZI nla?tac11 ,.Ireny . Przerobiono 388 tvs1ęcy w języku polskim pzowadzone też będą w 

O d trzech dni "'ościła w fabryce Komi- kw:mtal1. a 2.7. P't'ocent t? ma11ko przyoa- szkołach polskich d:ziienniki .i inne papiery ,.. daJa.ce n:i. Zf!Ule07.Vszczerna.. Przerobinno urzędowe s.ia Okręgowa. Panowie z Komisji w ci:ig-u 39.54 dol>v !59.600 kwintali cukru · . chodzili po fabTyce, badali, robili notatki. hi::tłeg-n wraz z mi:i<"7.ka. z bvintah bura- Stan szkolmct":"a poI?ki.ego na Zaolzh1 zamykali sie w g-abiner.ie dvrektora. Robot P:ów ntrzvrn<>'!lo 15.33 ki! cukru, n111.nowR- uległ w. ostatnich m1es1ącach znacznemu nicy czuli, że na coś sie zanosi, ale posta- no 14 kg. D7.;P.ki nstatniemu po(hiP.sieniu w.zrosiov."1: Otwarto 30 przedszkoli polskich, nowili nie usteoować. - „Co. my nie damy nrzerobu rin 11 .4~2 kwint:ili n::i. dcbe. zu- łk1lkanaś~ie nowych sz.kół ludo".lych, ~ sz;k~ rady? Nie znają. leśmierzaków i nie wie- ż"to 0 1 fi.OOO kW mnfoi elektrvcznośni. Y średme, tzw. wydz:iałowe, 3ak rowmez dza oo my ootrafimy, A „kopciuszkiem" niż w roku nbi1ig-łvm. Z?"SZ1"'7,P.nmno n11. n~".Ve ludowe szkoły gospodarcze.. w najbyliśmY przed woiną., teraz to już nie" - W!l'?'lit 1.461 tvsi::>c~ złntw·h. ::t. ws~TStki<i blizszych dmach otwarta zostaroe polska mówili miedzy sobą. i z wiekse~ zacięto- OSZ<'zp.(\no~<'i w sm:iri=i<'łi. l'<>mi<>„;11 wanii>n szk
1 

oła. gospodarcza . w Orłowej, przeznaczon:i ŚCia przvsteTVJW8.li do pracy, TIVJ11. itd n11Jv W !'limie 77 mi!iOJlÓW :r.ło. d a dziewcząt pOJS'k.iCh. 27 listopada. Właściwie był to dzień ta· ~·eh. .Tedno<"Ześnie T..eśmierz WV!'tf!ni.ł 11111111111111111111111111111tt1111111111111111111111111111111mn11111111111111111111111 ki sam iak noprzednie. tak. podobny do nrzer.iw !'nnk1i12..,t0 ,.., ri,.,stn~~„;11 ~ mio"lzv . . • wszvstkich innvch dni pracy. przesyco- 3 a 4 gnJclnia do 1'~zi 400 +on cnkrn. I le.i ~o~sk~; że Lesmier~ po~aż~. iż ?Jlli~ nych potem i trudem robotnika. Lecz w r ,.,n;,..„„711ieii:;7~ _ Plan wvkonano 0 7 dni zwyc"e~a~ •· - ~rzodowmkam1 me byb am żv~i11 7,ałogi i fabryki Leś.mie!"L 27 listopad ···c:>eśni"i · ' I t~w. Piesc1k am Frontczak, czy Dościał -bvł dniem me zwvcza]n:vm. . • I fil trato:-. N;P ineo+ ni.In ,.,; •. „,ież Pawl::t.k, co W olbr7•rmiei ha1i maszyn zebrali się BOHATEROWIE PRACY odpHromr:vał cuki~r. Ev.iak - co odwiro-wszvscy robotnicy. W powietrzu unosił się wvwał. Kiełczewski - co Pakował w ma-Sl T,I"TO~ . .\D DNJT<:l'I TOW. pJF~.rJIKA. słodkawo-mdły zapach. To opary wvsło.d- l o olbrzymie zwycięstwo, .iest wyni- gazvnie. Cała załoga J,Pśmierza - to mel Do gabinetu dyrektora przyszedł ' )W. ków. Zjawili się panowie z Komis.ii. Óy liiem W)•tężone.i pracy całe.i załogi ki prwdowPik nrac:v. To wszvscv robotni-n;efoik. _ .:ro. co przerabiamy d?;i:mnie. og]adać „cud" zamyka.ją.cy się w słowie - Leśmie~. Nie ma vrśród nie.i nrzodowni- cy Leśmierza, towurzysze partvini i bezo mało. Górriicy wiecei robią., A może czvn załogi Leśmieria. ów, bo nikt nilromu nie dal się wypr?.e- pp,..ł-•. ;_; którzy dobrze '7ll'"~·-·:;,_,; hasł0 ,..,.,.ńl:lnwillih,,f,,..1" · wycią.gną.ć na 11 tysię.. Godzina 23. „Ostatni burak w maszy. dzić. Nie ies.t nim tow. LanJte Julian, naj- l?Órnikńw Zal)rze-Ws„hód, wita:ii:i.c Kon-•v kwint~li? Co ?„. _ nie" ~-nada ZĄ.powiedź. Wszys,cy zahamo- starszy robotnik cukrowni, zakasufa.cy re- gres Z.iedl10<'7.onych Partii ookazali 'W'SZV~ 1 ""'r0' 'cw:>li 21 list'm~o::i. nrz"st:miono wali oddech, ciaśniej ohst:>":ili m::isz'tn~· kawy w 51-ei z kolei kamnanii cukrowni- cy, co potrafi Leśmierz i plan roczny v.Ty , ---+ .. 1 • .., ••• -.,;.., r<>knrdu. i::iki hvł w ~0si.~ Ch1,r:Ia cii:;zy i wraz z ostatmm westc~n1P czei. nie iest Pim hezn8rt··;„„ '·"siak - k0nali fako niprw<;i spośrćd cukrowni (, .. ;11 n~iwi<>l< -.,. -:: i cnkrowni okr~~. O~m!e nj(•r.1 milk11_ą.cvch maszyn, wynyało się ?. mA.~7.'"1i-:ta. kt0r-v w imiE>niu r"lr-d ""łO"i krP~J warszawskiel?o. i. sie tn nobić Leśmierz. Ten małv Les-1 piersi załogi radosne 'Yestchruen.1e - pl~~ oświadcza - „że Leśmierz uchwycił nić Nagrodą. za nrace załogi, będzie sztan. ' ' r, r7.. obliczony teoretycznie na przer~b wyko~any •• Lecz radosć w. chwile l?6zmeJ od kłębka. by za rok znaleźć się w finale, dar wsnółzawodnictwa.. ~ 200 kwintali buraków ra dobe. I stal si~ :r.ist®ila miejsca amutkowi. m&luJacemu to jest wśród przod.u_iac.vcll cukrowni oa- T. SZEWERA. 
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Zła dola stolicy amerykańskiego filmu 

Hollywood ·w kleszczach kryzysu 
Międzynarodowy 

ruch robotniczy 

Bezrobocie i nędza dominu~ącym akordem warunków żyda 
W ubiegłym tygodniu odbył się trzeci zjazd 

bawarskiej organizacji Komunistycznej Par
tii Niemiec. Referat o działalności partii WY.: 

na grupę wyrzuca- głos.ił przewodniczący bawarskiej organizac)l .t'on~źsza korespondencja o sytuacji w Hollywoodzie ukazała się na łamach re- grupę „dopuszczonych" i 
akcyjneJ gazety szwajcarskiej „Neue Zilricber Zeitung". Jest niezwykle znamienne, nych za burtę. KPN Herman Schirmer. W swym przemów:e 

niu przedstawił on politykę anglo-amerykan
skich władz okupacyjnych, dążących do roz
bicia Niemiec i do obezwładnienia niemiec
kiej klasy robotniczej i zde.mask?w.ał dzia~ 
łalno~ć prawicowej partii socJal!styczneJ 
SPD, stojącej na usługach imperializmu an-

te nawet ta gazeta pod nadskiem surowej rzecz.yWistości mus:ała „zerwać para- W Hollywoodzie panuje zabobonna wiara, 
wan" ze standartowej itlylli hollywoodzkiej i przyznać: „Hollywood dusi się obecnie że bezrobocie jest zaraźliwe jak odra lub 
w kleszczach prawdziwego kryzysu''. trąd. Dlatego ludzie, którzy „mają powod7e-

Tego listu ze stolicy filmu amerykańskie
go nie należy uważać za zwykłą wariację n\! 
temat: „Blaski i nędze Hollywood". Wiele 
pisan? o tym, że bogactwo graniczy tu z nę
~zą, ze po sukcesach, idą klęski, .a po nadzie
Jach - rozczarowania. Życie hollywoodzkie 
toczy się jak w wątku powieściowym: tra
giczn~ historia c głodujących statystach, z~
pommanych „gwiazdach" i ulubieńcach pu
bliczności, którzy kończą życie w przytułkach 
dla nędzarzy - w większości wypadków od
powiada rzeczywistości. 

Statystyka daje słabe pojęcie o rozmia
rach bezrobocia w Hollywoodzie. Według da
nych, organizacyj związkowych, 64 proc. ogól 
nej liczby autorów scenariuszy, 48 proc. reżv 
serów i 71 proc. artystów, pozostało obecnie 
bez pracy. Jeśli zaś idzie o liczbę bezrobot
nych operatorów filmowych, to brak tu na
"'~ prowizorycznych cyfr. Jak dotąd, wyna
grodzenie gwiazd filmowych nie zostało ie
szcze zniżone i os!ą~a często zawrotne cyfry. 
Natomiast płace innych kategorii pracowni
ków hollywoodzkich zostały zredukowane o 
151.1-60 proc. „ 

Tylko ktoś, kw wiele lat przeżył w tym 
swoistym mieście, w którym nie tylko rekwi
zyty, ale nawet ludzie i domy wyglądają jak 
figurki z masy papierovvej, może sobie w,
obrazić, co oznacza dla Hollywoodu taka ob-. 
nlżka płac. Wszyscy żyli tu latami ponad 
stan i dlatego .kryzys wywołał formalny po
r.loch. Ale łatwiej jeszcze zrobić obrachunek 
z grzechami przeszłości, niż zaspokoić po
trzeby dnia codziennego. Kiedy zapytano jed 
ncgo z największych aktorów amerykańskich 
Johna Barrimore'a, jaka rola była dla niego 
najtrudniejsza, bez wahania odpowiedział: 
„Zachowywać s'ę w Hollywoodzie tak, jak 
bym zupełnie nie potrzebował pracy". 

Niemało powieści napisano na temat trage
dii bezrobotnych amerykańskich w latach 
kryzysu: 3.000 ludzi stoi w kolejce, czeka
jąc na jedno wolne miejsce. - Takle i tym 
podobne sceny ma11e są z książek. Ale w p'J 
równaniu z obecnym stanem rzeczy w Hol
lywoodzie opowiadania te robią słabe wraże
nie. 

Na co czeka w Hollywoodzie 3.000 pisa
rzy, IO tysięcy aktorów i setki reżyserów? 
Oczekuje wielkiego cudu. Czeka na telefon, 
czeka, aby ktoś przypomniał sobie o nim, aby 
zaproponowano mu rzeczywiście coś kon
kretnego. Ale czyż byv:ają takle cuda? 

I oto w biurze siedzą na przeciwko sieb'e 
ludzie przepełnieni jednym i tym saipym pra 
gnieniem: każdy oczekuje słowa ratunku od 
swego vis a vis - obaj rozstaja się w roz
goryczeniu, zachowując jedno tylko: zwodni
cze pozory dobrobytu. 

Ktoś, kto nie bierze udziału w tej „wojnie 
nerwów", nie zrozumie motywów tej wojny. 
A głównym motywem jest nadzieja, niezdro
wa nadzieja, która zmusza ludzi do cenienia 
7.ycia, ale słaba, chora nadzieja... Więc jeśli 
ktoś trl.'lci pracę w jednej wytwórni, będzie 
jej i:;zukać w innej, ale Hollywood nie opu
szcza nikt. I tysiące dobrze ubranych nędza
rzy patrzą głodnym! oczyma na raj ludzi, ma 
jących pracę. 

W ciągu ostatniego roku, a nawet ostatnich 

nie" wolą trzymać się z dala od innych, do
miesięcy stan ten zaostrzył się ogromnie. Na póki któregoś piGknego dnia nie otrzymają 
d~zwiach Vl'.szystkich studio filmowych poja- w:adomości ó zwolnieniu. A wówczas, po 
Wiły się napisy: „Bez przepustki, wejście pewnym okresie inkubacyinym" i oni rów
wzbr?nione". Nigdy jeszcze napis ten me nież przyłączają się do tłumu płaczących, 
brzmiał tak symbolicznie, jak obecnie. Miast) j oczekujących i wciąż jeszcze nie tracących na 
rozpada się stop~iowo na dwie części - na i dziei... 

Doceniajmy ofiarnq pracę listonoszów 

glo-saskiego. . 
W wyniku obrad konferencja przyJęła re

zolucję, domagającą się dymisji antyludowe
go rządu bawarskiego, rozwiązania parlamen 
tu i przeprowadzenia nowych wyborów, ora21 
nadania masom pracującym podstawowych 
praw i swobód. W dalszym ciągu re~olucja 
podkreśla, że KPN dąży do jedno~cl Niemiec, 
oraz do przekształcenia ich w panstwo demo 
kratyczne i pokojowe, oraz, że KPN dokła
da wszelkich sil, ey niemieckie związki za-

ObyWatelu Rcda.kton,e! , bie trud odszukania adresata, który alho wodowe weszły w skład Swiatowej Federa-
Na apel górników z Zabrza odpowiedziała j dawll-0 się przeprowadził, albo nawet nie ej! Związków Zawodowych. 

cała Polska robotnicza. Huty, fabryki, urzę-

1 
mieszkał nigdy pod wskazanym adresem. WALKA ROBOnęJKóW ROLNYCH 

dy podjęły współzawodnictwo pracy, a o ich Na wyróżnienie zasługuje np. pT8ca JA.sto WE WŁOSZECH 
wynikach szc:regółowo pis?e pras·a. nosza z VII Urzędu Pocztowego, któremu w prowincji Ferrara grupa robotników rol 
Są l'lldzie jednak, o których pracy n'kt PO<ilegają ulice Sanocka z bOC7..n'.caml. nych obsadziła majątek obszarniczy w pobli-

nie pisze, chodaż oni przez cały rok, dzień Wykazuje on tyle zapału i dobrej ·woli aby żu Bodeny. Przeciw robotnikom wystąp.iła 
w dzień wy~onu'ą sw~Je obowiązki z ogrom uczcić swą pracą dz:ień Zjednoczenia. że policja, aresztując cztery osoby. Robot.m~y 
nym poc7 uc1em odpow:e:iz:alnoś'ci i n1eje<lno pragnąłbym publicznie zwrócić uwagę czy- urzadzili demonstrację przed koszarami poll
kroinie ,,ponad plan". Mam na myśli listo. telni'ków na niego i jemu podobnych, bo cji, ·protestując przeciw aresztowaniu swycb 
nuszów, którzy n1e ty'ko sumienp.ie doręcza niepozorna na pierwszy rzut oka praca listo I towarzyszy. Policja otworzyła ogień prz'eciw 
»l listy i przesyłki pod wskazane adresy, noSZa nie zawsze bywa przez nas docenia- demonstrantom raniąc 10 osób. 40 demon-
alP często z własnej :nicj.atywy z:adają so- 'na. S. C. strantów zostało aresztowanych. 
11--1111-1111-..1111-1111-1111111Z1111111.-:.1111-1111-1111-1111~1111-1111-1111-1111~1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111 ..... 

Pornrętnq dzień zaloqi P.ZPB Nr 11 

Jak obchodzono zwycięstwo wyko ania planu 
. To;,v. Wanda Wasilewska w gościnie u uScheiblerowców" . 

Pierwsze spojrzenie na salę: tłok, sala za ma· 
ła, wypełniona po brzrgi, wielu robotników stoi 
a stoją z uporem do końca. Sporo robotników ~ 
bre.ku miejsc, nawet stojących, poszło s żalem 
do domu. Dom Kultury im. Waryiiskiego nie na· 
daje się już dla nowych czasów, dla czasów, kie
dy współzawodnictwo jPst masowe kiedv cała 

H-to tysii;czna zało6a bierze akt'ywny ·udział 
w wyl:onaniu planu. 

W jaki sposób został plan wykonany 
mówiono nawet i t~raz na tej uroczystości. :Mó· 
wił o tym. dyr. produkcji tow. Pogo11ski, mówiła 
pzodownira prrr~' tow. Rybick~, mówił pncwod 
nic:r:i~v Rany ZP.kJadowej tow. Ka'!"gier i tow. 
Grzesiak, drugi sekretarz Kom. PPR. 

„1\Iiesiąc ~ierpir!1 był naj!rnrszy, nator:1i11st li· 
slopr.d - mówi m. in. tow. Po:;!oński - nie tyl
ko ZROr<!vdm<·11ł o wykonaniu pl11nu, alP był jed
noc:reśuiEI miE':ią.cem szkoły dla ca.lej załogi. 
~auc7ył na~. j'lk pcrwinnHmy pracowa~ prz""- c.a
ly Tok. RPzpo~r„dnim hodf~"m do noweiro @tylu 
l)rBr:V h>ł!I nmbirja robotników - ,inne zakłady 
wykonały plan R. my nic" - mówili w rozmo· 
wie „e mną.. 'Rodfrl'm i pod~tawą był czyn 
nrzedkongresowy. Czyn przedkonip'e~owy wy· 
dob~'ł 7. 7R'n"i rol,otnicz<'j falę entnzjazmu ktl\
rl} powinni~·my utrzymać dlll. dal~zych, d~qłycb 

wysi~k6w. Nasze zaldai!y, najwi~ksze w kraju, 
mu~z'!< pn:o~owA~ - ri:i-7.y na na~ wyjątkowa 

odpowiedzialność - odpowfodzialno~~ przodowa
niR. we włl\kiennirtwie''. 

Tow. W. Wa!ilemka. wśród „Scheibler6wc6w' • 

,.Co uchwaliliśmy 1-r.o l\Tn.ja - tośmy wylrn- Akademia przekształciła Rię w manifestację 
nali. Dumni jestdmy z tl'go" - mówi tow. Ry· przyjaźni polsko - radzieckiej, gdy głos zabral;i 
!lirka. obecna na akademii tow. Wanda. Wasilewska.. 
Każda akademia, jak wiadomo, dzieli si~ na I „Przed wojną przłdliście nie wł:i.sny los -

część oficjalną i nieoficjalnę,. Tym razem aka· przędliście bogactwo Scheiblerów 1 Geyerów. Mo
demia sk~~dałn ~ię z trzech części. żemy być dumni, że z ruin i gruz6w, polski ro-

botnik sam dźwignął swój kraj. Przędziecie dzl· 
sia.j własną, bogatą przyszłość, los własnych dzie
ci. Każdy dziel'l waszej pracy zbliża was do do· 
brobytu 1 szczęścia". 

~~~------------------------------------------------------------------------------~------------~---------- -- "-=--

Huraganem oklasków przyjęto pozdrowienie 
Związku Ra.dtieckiego, przekazane robotnikom 
przez tow. Wandę \"iasilewską. I 

Jak naiwię~ei metrów i jak naiwięcei 
Naczelne hasło załogi PZPW Nr ·37 

" „primy • 

Przodownicy pracy: Ulanowski, Ha.rasinowicz, 
Boll, Markiewicz i Stasi11sk1. 

Co dzień, co godzina naipfywają meldiunkd 
z całego kraju o przedteTn1.ilnowym. wyko.. 
nan'iu rocz.nego planu produkcyjnego. Są to 
wszyscy ci, którzy podjęli hasło rzucone im 
prrez gómikÓ\V' kopalni Zabrze - Wschód. 

Apel ten podjęły rówrueż Państwowe Za
kłady Przemysłu Wełnianego Nr 37. Zał-Oga 
naszych Zakładów, zobowiąziała ~ię. wykonać 
roC7!l1Y plan produkcyjny na dzien 1 grud
nia 1948 r, 

Dzięki jednak zrozumieniu ważności chw1-
1i !Przez robotników, dzięki. ich łl~zucio1!1 
obywatelskim, plan wykonaliśmy JUZ 27 Li
stopada. 

Trudno jest w tych kilku słowach .opi~·ać 
sukces naszej iałogi. Dla ziLustrowan;ia Jed 
nak tego co wvkonała nasza załoga podam 
lciJka cyfr. 

TJk więc w I kwartale 1948 T. m1eLiśmy 
wykonać 360 tys, 180 m tkan.:n, ju~ w n 
kwartale produkcja nasza wzrosła o 3 proc., 
w III kwartale o 8,5 proc., a w TV kwarta1e 
aż o 18 proc. w stosunku do kwartału I br. 
Robotnicy nasi nie ulękli się zadań, które 
stały przed nim1i, zdobyld się na wzmożony 
wyS"iłek, wykonując p1an przedterminowo. 

W wykonaU.:u naszego planu były również 
trudności, o których także trzeba napisać. 
Biorąc pod uwagę to, te przę<l:zalinie nasze 
nie są w stan~e zaopatrzyć naS2'ych tkal;ni 
w przędzi:, 'lIDUS::eni jesteśmy prząść w in
nych Zakładach. Często więc cierp'.eliśmy 
na brak przędzy przez c.o dochodziło do po 
stojów na tkalrn. Wszystko t.o jednak prze
mogliśmy, dając Państwu wtięcej niż żąda
no od nas

1 
Efekt cyfrowy brzmi: 160.000 me 

trów tka.n 'n wełnianych ponad plan. Przodownicy pracy: Mielc:za.rek, Kowalczyk, 
Ruch wielowarsztatowy i współzawodnL · Ludwiczak i Kacperski 

ctwo pracy dało wyniki. niespod'lliewane. Z'l 
łoga naszych ZaJ.:ładów dos<konale :z.daje so.. . . . 
bie sprawę, że to 00 robi, robi dla swego mow1cz Bolesła~ - entuzJasta .ruchu W'lelo 
Pańsiwa Lud(W.•ego, robi dl.a siebie, daje, warsz:tat~wegot tow. Bell Fr~n;caszek . i tow. 
swą pracą podwamy d:J.a nowej neczywi-1 Mark.ew.cz ~;an'.sław.-:- wne .~warsztato:w
stości, I cy, tow. Stas1r:sk1 WOJ~iech, m:m~ swoach 

Ale powracając jes,zcże do planu prod'llk- 72 _lat, przoduje, pracuJąc na dwoch kros-
cyjnego, tym razem na I kwartał 1949 r„ I nach. . . . . 
Zakład~ nasze mają w stos.unku do I kwar DaleJ ta~ towarzys.te. iak 1:\'(lelczarek Jó 
tał'll 1948 r podwvższonv plan 30 proc z~f, Kowalczy~ Henryk, Ludw1c:zek Helena, 
Czy damy ~adę? Czy w).konamy? Tak, da~ I 10.cpruk Stams.ła"".· ' . 
my radę, polwnamy wszystkie trudności, ~ y1s~scy w~eru~ni i wie~u. yv•elu ruevry
wiemy, że tylko własną pracą zbudujemy miem~mych. z~s ug~Ją na naJ:VY.zsze ~z?an1e 
sobie szczęśliwą przyszłość w~aśrne dzięki sweJ pracy, Movną o?a, ze da 

A teraz ktilka słów 0 tych, którzy swą wy leJ pracować będ~. dła .. dobra naszeJ P?\sk1 
da}ną pracą w drużym stopniu przyczynńli Ludo.wej, dla rea ~zacJ.1 . ,~yty>CZ;nych, . Ja.de 
s'ę do szyhszego zrealizowania nas.zego pła- stawu1 przed nami dz1s1eJS::3

1 
rzeczywistość. 

nu. Są to tow. Ulanowski Franc;szek, czyś- ~l as k 
darz, który pierwszy przystąpilł do pracy ze Korespondent fabrvczny „Głosu" 
zwiekszoną obsługą maszyn, tow. Haras!- w PZPW Nr 37 

„Trzydzieści lat pracy Zwią.zku Radzieckiego 
jest dla nas przykładem, jak można. ł;yć, gdy 
krajem rządzą robotnik i chłop. Trzydzieści lat 
temu, trzydzieści państw wystąpiło przeciw mło
dej Republice Rad. Liczono na słabość - napot· 
kano siłę. Obecnie, w trzy lata po okrutnej woj· 
nie, kraj radziecki jest państwem bogatym, pul· 
sującym życiem. Dzieje się to dlatego, że tam 
wszyscy robotnicy jut uoznmieli, iż tylko wła· 
sną. pracą buduj!} potęgę swej Ojczyzny. Głęboko 
wierzę, że także w· sercu każdego polskiego ro
botnika odezwie się duma i zrozumienie swego 
obowiqzku. Każdy dzień waszej pracy przybliża 
was do lepszego życia". 

.Tako wyraz uczu~ dla Zw. Radzieckiego prze
kazano tow. Wasilewskiej stos czerwonych kwiit 
tów dla kobiet radzieckich. Szczerą, serdeczną 
manifestacją przyjaźni polsko - radzieckiej koli· 
czy się druga część akademii„ 

• • • 
. Nicoficjal~a część akademii była talde ory· 

gmalna. śpiewały chóry - jeden robotniczy, 
orugi dziecięcy - trzeba powiedzieć dobrze 
śpiewały. Chóry te zdobyły I nagrodę w konkur
sie chórów robotniczych. 

Gdy mała Marysia Pytke drż!}cym ze wzrusze· 
nia. gł.osei:i zap.owiedziała, że „„.jesteśmy jeszcze 
małe i me mozemy pomoc naszym rodzicom w 
pracy, ale jestdmy dumne, że nasze matki wy
konały plan - umilimy im dzisiejszą uroczy
s~ość tańca~i'', i gdy tym samym drżącym gło
s1k1em rzumła hasło: „Niech żyje autork\ , Oj
czyzny" tow. Wanda Wasilewska - auto~ka 
„Ojczyzny" także mocno się wzruszyła i łzy za· 
lśu iły w jej oczach. 

Własna orkiestra PZPB Nr. 1 skracała prze· 
rwę swą. grą. 

Z gości - oprócz tow. Wandy V!asilewskiej -
obecni byli i1a akademii tow. Dworakowski -
I-szy sekretarz Ł. K. PPR oraz tow. Stawiński 
i:ugeniusz. nrAzvdent m. Łodzi. 



• 
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Powracan1ą do dawneqo .s11sten1u Ił' tę i z powrotent --
Od. nowego roku znów kiila „na kartki'• Niezły interes 

W nied7Jlelinym numerze „DZl.en.n.b 
Lód.!'llldego" czytamy m. innymi nutępti.. 
jące ogłoszenie: 

Zakłady pracy powinny korzystać ż seansów zamkniętych „Kulturalna. :hnteldgentna, energtcma, 
POPROWADZI KAŻDY INTERES ... Sm
ka odpowiedii lej posady, NAJCHĘTNIEJ 
NA PROBOSTWIE". 

Niejednokrotnie już zabierallśmy głos w 
Sprawie uprzystępnienia widowisk kinowYch 
ludziom pracy i znalezienia jaklejś formy, 
która skróciłaby i uprościła dotychczasowe 
sposoby nabywania biletów po ulgowych ce
nach. Niestety, jak do tej pory, nic nowego 
nie wymyślono w tym kierunku. Jedynie po
stanowiono, że od Nowego Roku znów bę
dziemy nosili przy sobie legitymacje kinowe 
z 18 odcinkami na 3 miesiące i usiłowali się 
dostać na któryś z seansów do „Wisły", czy 
„Polonii" ... 

Nad sprawą „nowego" systemu uprzystęp
nienia widowisk kinowych dla świata pracy 
debatowano wczoraj w Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych dość krótko, gdyż 
właściwie nie było nad czym debatować. Za
sadnicza bolączka n ie mogla być usunięta. 
Bolączką tą jest zbył ograniczona il~c'i mlej&c 
w kinach dla ludzi pracy (wszystkiego 30 pro 
cent) i jak się okazuje, w chwili obecnej nie 
może być jeszcze powiększona ze względów 
po prostu kasowych. 

Trzeba jednak było pomyśleć, aby robotni
kowi skrócić czas wyczekiwania na obejrze
n le jaklegoś filmu i w rezultacie postano
Wiono powrócić do starej koncepcji z t~ 
jednak, że należy wpłynąć na Rady Zakła
dowe, aby organlzowaly dla swych pracowni 
ków seanse zamknięte, poprzedzane krótklml 
prelekcjami na tematy wychowawczo - apo~ 
łeczne wyświetlanego obrazu. 
Oczywiście, dobór filmów równłet powl

nlen być odpowiedni. Nie mogą to być „szml 
ry" produkcji angielskiej, czy amerykańskiej, 
lecz filmy, które zasługują na obejrzen'e ze 
wzgledów artystycznych, czy też z racji 
swych wartości wychowawczo - społecznych. 

Przeciwko takiej koncepcji nie mlel!byśmy 

~!il~ 
Z TOW. PBZY.JAllNI 

POLSKO - RADZIECKIEJ' 
„Oddział ·Grodzki Tow:i.rzystwa. Przyja.!ni Pol

sko - Radzieckiej w Łodzi, podajs do wie.domo
Aci, ie co. tydztct, w Arodę, o godz. 18-ej w lo
ka.lu Towa.reystwa, ul. Piotrkowska 272b, odby
wają się odczyty. 

W dniu 8 b. m. (Aroda.) o godz. 18-ej wygłosi 
odczyt ob. Sędzia. Kubasiewicz p. t. „10-lecie 
Konstytucji Stalinowskiej' '. 

ODCZ'YT O POWIESCIACB 
I WANDY WASILEWSKIEJ 

W Klubie społ.-l:it. „Wieś" Piotrkowska 
133, II pięt.To odbęd7ie !ię we wtorek, 7 
grudnia br. o godz. 19.30 odczyt ob. Lecha 
Budrecklego pt. ,,Powieści Wan<'lv Wasi1ew

zastrzeżeń. Powrót jednak do systemu ,,kart- dnia 20 grudnia. Kupon:r ważne będą do 
kowego" nie uważamy za szczęśliwy i może- wszystkich kin l na wszystkie sean'!le, aby 
my go jedynie przyjąć jako chwilowy - jednak uniknąć nadmiernego natłoku przy 
przejściowy, wynikający z aktualnych trud- kasach, pozostaje tylko jedno wyjście - częst 
ności, które jednak muszą być usunięte. sze odwiedzanie kin na peryferiach miasta, w 

Nowe legitymacje kinowe z odcinkami (18 których wyświetla się te same obrazy co w 
na 3 miesiące) wydawane będą pr;ez OKZZ kinach tak zwanych zeroekranowych, a nie
poszczególnym Związkom Zawodowym od kiedy nawet wcześniej. 

Twórca udoskonalonego kompresora 

Jal< }ul pisaliśmy, kierowca • mechnik, pracownik W ydz. samochodowego CentraJJ TM:
titylnef, Michał Mod.rzyc.kJ .zbudow<Ił własnoręcznie udoskon<llony kompre.!-01 do pompowania 
opon. 

Na r.d/ęc.tu ob. Modn:yckl obok wylcoMnegio pa~ 1.feł:Jte kompreaora. 

Na probostwie? ano, widać ,,kulturalna, 
l:nteligentm.oa, energ.'.C7lila" zna się dobrze 
na interesach". . 

.,Ludzie to lubią .. " 
Trzeba p.-zymać, te imprezy rozrywko 

we. organńzowane na crześć świata pracy, 
pozostawi,aly zawsze sporo do życzenia. 
Bo cóż się składało na ich program? Ja
kiś tan:ec akrobatyczny 1ub parkietowy, 
„piosenki" w rodzaju ,.P."7.j'jdź do mnie, 
dam ci kw:iat paproci, .. " 11Ub „I tak mole 
żal jest lata", oklepany kuplecik, nagra
ny już przed wojną na płyty gramofone.
we itp. 

- „Ludzie to liubll\" - utrzymywali 
organ.i.za torzy. 

Konce:t dla. delegatów na Kongpe9 
Zjednoczeniowy Partii Robotndcxych, 
urząd2!0!ly przez Pol&.~ Radio w !l'liedzle 
lę, 5 bm., odbiegł od w . w. &zablonu 
„rozryWkowego". Polskie Ra&o „zaryzy
kowało" ... Moniuszkę w wykonaniu orkie 
stry fi'lhamionicmej, arie operowe w wy 
konaniu solistów:. J. Mkkowej i E. Szyn 
karskiego 1. poezję rewol'llcyjru\' Adama 
Ważyka w wy'konaniu autcmi, 
Sądząc po oklias:kach 1 „bisach" -

program bardzo pr:zypa.dl do gustu zebra 
nym na t!lali Ja.'łt Bię okaz:uje - lrud:r:ie 
pracy lubią coś :Innego, bardziej wartoś
ciowego, niż to S.:ę niektórym „zn'lłw
com" wydaje, 

' Wielbidel „Hrabiny Mariąi" 
W chwfil, gdy czyn.nild do tego powo. 

łane ,,rozgryizają" trudny probloem podnie 
.lienia pctlomu ideolog.icmego i artystycz 
nego ~ teatralnych !. widowUk -
pan Mar.Ian Piechal lansuje od pewnego 

Plany · · komunikac1·1· tramwaiowe1· ~~~=i~m:~!0~~~~1 ~:e~o; usprawn1en1a , tzw. komedii muzyC?Jnej - ,,Lutnię". 
Przesunięcie god.i:in pracy moie usunie wres.:ic~e natłok pasa.;.eró•„ „Lutnia" - oświadcza p. Piechal - W'Y-„ .... stawia tradycyjne utwory umanych w 

W ostatnim czasie MZK włożyły wie~e wy I chu pasażenixlego w godz~nach ra.nnych f dziejach muzyki i teatru światowego 
silitów w roz:budowę sieci. tramwaiawej. popołudniowych, co dało by się uzyskać aut.orów taktlch, jak Offenbach, Strauss, 
Przybyły 3 iwwe linie tramwaiowe, co miesz wprowadzaJąc przesun1ęc1!e godzln pracy w Gilbert, Halery, Meilhac, Herve i inni •.. " 
kańcom odległych dzielnic umoiliwi!o korzy biurach, szkoła.eh ftp, Sprawa ta była l"OIZ- Nie chod:zz 0 muzykę, pan:ie Piechał, 
stanie z wygodnej k:omuni'kacji. R<nbudowa patrywana na ostatn~m Kolegium Zarządu chodzi o libretto, Jeżeli nie razi pana roz 
ldndi komunikacyjnych n:e zl.ikwidowala jed Miej~kiego, które zdecydowało że Miejskle kładowa i bzdurna treść ~Wiktorii i jej 
nak lstniejących trudności związanych 2 Zakłady Komunikacyjne zastanowić się bę- huzara", „Hrabiny Maricy" ezy ,,Cnotll-
braklem ta.boru tramw&J<>wego. d · ł ażn' d !Jt an1 wej Zuzanny" - no, to nie zd'Zi~ nas 

Z tych względów wyłama E.ię kon.iec2l!l.ość ą muSla Y pow le na z:a osow em ta wcale, jeśli z:acznie pan np. ,,zalecać" 
usprawnieni a komunikacii miejskiej przez kich środków, które by stworzyły ~runk:1 „Trędowatą" czy „Ordynata M.'.chorowskie 
wprowad-zenłe pewnych 1mian w 1;'0zkładzie dogodnej komun'.kacji dla mieszkańców mia go" jako „tradycyjne utwory uznane w 

APEL POCZTY jazdy oraz przez rozładowanie nasilenia ru- sta. . . . . dziejach ... literatury". E. 
Jeżeli chcecie, aby Wasze przesyłki świą- r1111 , 'r ' •~ '' • 1•r ' 1 !1 1 111111 .· 1ni11 : 1111!11 1!1 ·1m•:111 11 111 1n 1 ::1 ,11rn!1Ui"llll" ln 111 1~11 1 i;,i 11 111 1' 1 1 • 1 11mn1 .111 rn1 11 1 :1 1 111 11 1 .: 1 1· 1 ,, 1 · 111 ~: 1 .1m111 : 1 111:·1 11 1 1 1 1 ::1 1 1 1 nM:i1n111n11:1111n1n11~ 11111 1n11111111111· TI1mn1:1111111 11m11t1 1 ' 1r11 111 1~ ,11 11 1: 1 1 i: 11 :rm11 ,1 1 11 1 :i 11:mn1111 n 1 111: 11.mi: iimirn~ 'IUlliJUmi;i:11nm:irnnillll1I 

aklej". 

tecme byly w porę doręczone, nie odkla- -w; ' d ' b d • • I b ' d k I ' J • b 
dajcie nadania na ostatnie dni przed świ.ę- 110 Z ę Zie mJa a '\V ro arty U OW ·eJ potrze y 

;a~:. w'n=-~. ~~ Obfite zaopatrzenie miasta na okres przedświąteczny 
UWAGA, P~ACOWNICY PIEKARSOY N b. ł b I . k. k . k 

Związek zawodowy ' Pre.eownik6w Przemy~lu a ia, ry y, t uszcze, nuęso, CU ter, owoce, onserwy W znacznie zwię szonych ilościach 
Spożywczego, O~dział w. Lodzi <.S~KCJ~ PIE· Zarządzc~em .. ministra. Przemysłu. i ;iian~lu I miej•~i<;j w ai;tyJ_ruly pierwszej .potrze?Y· . Na do konsumpcji w okreRie przed§wi'łtecznym 
KARZY) podaJe do w1a.domośc1, ze dma. 8-go oraz Aprowi.W CJl została. powołane. do zyc1e. Miej gru<iz1~11 przewidziano zaopatrzeme w ilościach 1500 beczek ~ledzi. Przewiduje się te konsump· 
grudnia 1948 roku o godzinie 10-ej rano odbędzie ska. Komisja Usprawnienia. Zaopatrzenia. w ~o: znaczme wyżs7ych ze względu na zwi~kszenie cja. owoców wyniesie w grudniu w 'Lodzi 500 ton 
się zebrani<! wszystkich pracowników piekarskich Idzi. Komisja. te. działa. od listopada. r. b. Do JeJ zapotrzebowania. w okresie przedświątecznym. (normalne spożycie nie przekracza. 150 do 200 
przy ul. Gdańskiej Nr. 75. obowiązków należy wypracowanie i za.twierdze- Na. uwagę zasługuje fakt, że wydiitnemu zwi~k· ton). 

ObecnoM wazyetkich ezłonkó'lt obowiązkowa.. nie miesięcznych planów za.opatrzenia. ludno§ci szeniu w stosunku do miesiąca. ubiegłego uleg-
nie w grudniu zaaprowidowanie ludno§c.i miej· Przewid:r.iano te.kie zwiększony popyt na ar· 
skiej w mięso wieprzowe, słoninę t smalec oraz tykuły chemiczne, jak: eoda, ~roszek do prania 
mięso wołowe. W tym czasie Lódź otrzyma 1370 i mydło. Zostanie rozprowadzonych 120 ton 
ton mięsa wiewzowego, 745 ton mięsa. wołowego, proszku, 100 ton eody i 120 ton mydła. Te ilo§ci 
715 ton smalcu i słoniny. Ponadto zostaną. roz- wystarczą. niewątpliwie na. pokrycie potrzeb go· 
prowadzone pokaźne ilości tłuszczów roślinnych. spodarstw domowych w okresie przedświą.tecz· 
50 ton oleju ra.finowant>go i 75 ton margaryny. nym. 

Akcja Centrali Mięsnej daje już wyniki 
! Poprawa na rynku mięsnym w Łodzi 

Wprowadzona z d.nfiem 1 listopada br. 
reorganizacja rynku mięsnego odbiła się nie
zwykle dodatnio na zaopatrzeniu . Łodzi. 
Ujęcie ścisłą kontrolą zakupów w terenie 
poprzez koncesjonowanie handlu bydłem 
rzeźnym i objęcie calej gospodarki żywcem 
i mięsem przez Centralę Mięsną ~wodowa 
ło, że zaopatrzenie Łodzi i miast wójewódz 
twa łódzkiego ulegfo w tym czasie wydatnej 
poprawie. Oddział Centrali wYI<:onal w mie
siącu listopadzńe nakreślony plan skupu, 
jeśli chod71i o zaopatrzenie Łoch! w 95 proc. 

Jak twierd.z;i kierownictwo Centrali Mięs 
nej w Łodzi, pl.an grudniowy, wynoszący 
3.300 ton wstanie wy'konany we wszystkich 
dzklach w 100 procentach. 
Łódz otrzyma zwiększone na okre! przei:l 

śwtiątecZllly dostawy nierogacizny, bydła i 
mięsa. Zaopatrzenie miast województwa 
lódz<k.iego w mięs<' rostało ściśle dopasowa
ne do faktycznego spożyci.a tych ośrodków. 
Ale jeszcze zdarzają siE: wypad'ki, że m.iej
SOOwi rzeźnicy biją więk.s7.e (n.iż możliwości 
konsumpcyjne rynk1.1) ilości sztlik l mięso 
to lub przetwory wywożone bywają poza te
ren województwa łódzkiego. Ażeby ten pr<>
ceder zli!kwidować w najbliższym czasie 
Centrala Miesna wprowadzi kontrolę uboju 
na wszystkich rzeźniach w wojewód:ztwie 
łódzkim. 

Ograniczenie uboju do potrzeb konsump. 
cyjnych poszczególnych ośrodków zapobieg
nie odpływowi m.ię5a z terenu wojewódz. 
twa łódrzkiego, co przyczyni się do nasycenia 
zapotrzebowania tak' wielkiego ośrodka, ja
kim jest Łódź. 
Poważną role odgrywa Centrala Mięsna 

jako regulator cen. Dzięki 7,niesieniu syste 
mu sprzedaży komisowej w rzeźni łódzkiej. 
a wnrnwadzeniu konrlsyjnego zalmnu po ce 

nach ustalonych przez Biuro Kcm<roli Cen 
całego doprowadzanego materiału rzeźnego, 
spekuJacyjn1e wyśrubowana cena świń spad 
la w przeciągu osU.tnich tygodni z 250 zł do 
235 zł (za kg żywej wagi przy sztukach mię 
snoołoninowych), przy czym zaznaczyć na
leży. że ceny żywca wykazu}ą tenc.·.1:j ~ 

Przewidziano, że w bieżącym miesią.cu łodzia· Pomyślano ta.kie o wydatnym zwiększeniu za.-
nie skonsumują. 2.200 ton cukru (trzy razy wlę· opatrzenia rynku w różnogatunkowe przetwory 
cej niż w lipcu!), 50 ton makaronu, 100 ton gro- konserwowe, głównie owocowo • warzywne, gdyż 
chu i 60 ton fasoli. w b. m. normalna. kwota zaopatrzeniowa. 50 ton 

sta biJ!iz.acyjną . 
. Na uwagę zasługuje praca Centra.li Mięs

nej prowadzona w klenmku zapewnienia 
miastu rezerw mięsnych. Co miesiąc składa 

Masła. ma. być rozprowadzona. pokafoa ilość zo~tał~ podni~siona do 500 ton. PrzypU8zcza~ na· 
300 tysięcy klg. (300 ton), 3 miliony sztuk jaj Tezy, ze w zw1ą.zku z obfitym zaaprowidowaniem 
i ponad 2 miliony litrów mleka. ~-odzi we wszelkie artykuły pierwszej potrzeby, 

Zaopatrzenie w ryby w okresie przedświą.tecz· zadnych produktów w eklepach łódzkich w okre
nym będzie dostateczne. Ponadto przeznaczono sie przedświą.tec:mym nie zabraknie. 

ne są powa.:!:ne ilości ml~sa w chłodni pODP.d St~a'7a·ct'11.Jl7opołsk1·epotęp1·a to prowadzona jest akcJa maqa"Lynowania .a, Il.I V V 
i przygołowyW:i.nla. rezerw trzody chlewnej 
w majątkach PNZ.tu! J • b •' • G k • b 

Na te cele rozprowadr.ane do chowu są lanie ne ZSJSCle w orz ow1cac i Kamieńsku 
prosięta oraz prowadZ:i się specjalną akcję Zarząd Wojew6dzld Zwią7.ku Straży Po-
kredytową. Sto~unkowo krótkie, bo niecałe żarnych RP. w Łodł.ł. wyra:!:a serdeczne 
,6 tygodni l~czące wysiłla Centrali Mięmej . współczucie i ubolewanie grup:e studentów 
zmierzajace do uponądkowarua rynku Akademii mst.orii 1 Sztuki, która została 
mięsnego i pokrycia zapotrzebowania Łodzi, napadn'.ęta i dotkbwie pobita w Kamieńsku 
dały już dodatn'e re'ZUltaty W miarę jak i Gorzkowicach przez podburzony tłum o 
ulegnie usprawn'.eniu realizowanie pianów reakcyjnym nastawieniu. 
l rozbudowany :wstanie aparat kontrolny, I Wśród ~go tłumu znajdował się człont=•k 
znikną 1 dotychCT.as istniejące nledoc'.ągnię straży pofarneJ, t j_ naczelnik rejonowy ob. 
cla. Strzelecki . Pr0wadzony obecn'.e przewód są-

Stypendia Zarządu Miejskiego 
dla uczqcej się r.nłodzieży 

N a 0<.ll ta.tm.im reb rani'll Koleg:l\lm Za.r:ząc1u 
lvI:ejs.Jciego pTZyvnalllo styipE'1!1d; a sbu den.t()llll 
ł6 cl2:1kich w yi'5zych uczelrui 0<raa: uczin.iom szikól 
ś1redin.ioh z.awo<ln'\vVIC'h i ogóln<>ksz.ta,ką<"ych. 

150 s'tu<leautów o·trz:ymało styrpednt..a po 4 ty
s: ęcy złotych miesięc7ll1de. 100 uazniom pray
maaJD .tYJl>(!IIldJha po 1.500 7lł. miesdęamlle. Sty. 

pe1:.J,i>a są w c:na1S.ie trwam,;a o,>..1 e.s.u naulvi tj. 

otl 1 pa źd?iemilk.a clKl 30 li!p<la. Ponadto przy· 

-zlll<i1no 4 osobom bP7mwrołme ?Ja-ic:mogi w wy-
50o1wści 8.000 7Jł. Na aik.cj ę stypendl!,a.Iną Za 
l'Ząd Miiei&k.i wv<l.at.kuie mieGiiec.zind,a n.lr"'ł" fiNl 

tvs.iecv :il-

dowy wskazuje że ów członek naszej orge. 
nizacH niejaki ob. Strzelecki, istotnie brał 
czynny udział w tym bolesnym dla każdego 
P?laka .zajściu, czego w żadnym wypadku 
n:e mozemy t.olerować i dlatego postanowi. 
Uśmy wyklucT-yć go raz na zawsze z sze. 
regów strażackich. 

-o-
UWAGA, MŁODZIE~OWCY Z P. P. „FILM 

POLSKI•• 

Zarząd Sekcji Młodzieżowej przy Zw. Za.w. 
Prac. Film. R. P., Oddzia.l w Lodzi, zawiadamia 
ws2!ystkich młodzieżowców z terenu Przedsię
biorstwa Państwowego „Film Polski'', iż w dn. 
8 grudnia. b. r. o godz. lO·ej rano w jwietlicy 
Związku przy ul. ~erom8kiego 100 odb~d_złe się 
ngólne nbra.nie młodzi eży. 

ObecnoM wszystkich młodzieżowców od la1' 
15 - 25 obowiq~kowa. 

a -



Dzieci polskiej 
klasy pracującej 

są godne sw-ych rodziców 
Podarki Mikołaja 

Przyznaję się ze wstydem, że nie docenia
łam naszych robotniczych dzieci. Nie doce
nia.lam, gdyż inaczej czyżbym pisała w po
przednim numerze „Promyka" artykulik pt. 
„„I dzieci powiru1y coś o tym wiedzieć"? 
Oczywiście, nie. Pisałabym przecież raczej 
„dzieci też dobrze o tym wiedzą". Bo też 
tak jest rzeczywiście. A oto dowody - do
wody nie dla przekonania Was, drodzy czy
telnicy i korespondenci ,.Promyka", lecz dla 
tych doro!Cłych niedowiarków, którzy, t:lk 
sarno jak ja do niedawna, tkwią jeszcze w 
całkowitej nieświadomości stanu rzeczy. 

A wię..: okazuje się, że nie tylko dzieci 
ze świetlicy RTPD w Kaliszu, lecz i dzieci 
robotnicze w Łodzi a zapewne i wszędzie in
dziej wiedzą i rozumieją, że dokonuje si 
tera;; w Polsce wielka rzecz - zjednocze
ni Partii Robotniczych i biorą żywy udział 
w ;vyliłku swych rodziców dla godnego 
uczczenia radosnego dnia 15 grudnia, dnia 
Kongr~u Zjednoezeniowego. Pięknie spisa
ły się dzieci ze szkoły powszechnej Nr 125 
w Rudzie Pabianickiej. Oto w ubiegłą nie
dzielę urządziły w lokalu Dzielnicowego Ko
mitetu .i?PR piękną uroczystość na czesc 
Kongre3u połączeniowego i na cze3ć swych 
rodz~ców, którzy przed terminem wykonali 
w swych fabrykach roczny plan produkcji. 
(o dzieciach rudzkich napiszemy obszerniej 
w najbliższym numerze „Promyka"). 

Na podobny pomysł wpadły dzieci z Pań
stwowy;:h Zakładów Przemysłu Bawełnia

nego Nr 1 w Łodzi, które miały jeszcze to 
dodatkov:>c szczęście. że słyszały, widziały i 
rozmawiały przy okazji z wielką pisarką 

robotniczą - Wandą Wasilewską. 

Zdziwiło bardzo staJą Wazyrową, że syn jej, 
Jonek, którego norma/n.ie tak trudno było t 
iana do szkoły ohudz i ć, w sobotę, skom świt, 
sam z łóżka „dobrowolnie" wyskoczył i aawaj 
- w te pęay do okna. 

- Co z tob q, syn:m? - spytal'a matka -
PrzyśnJło ci si ę co z/ego? 

-- E, nie - odparł Janek, wyglqdnjqc przez 
szybę - ty i !w put;zę, jaka l>ogoda. Przec::ież 
ciz1ś, mamo, 4 yrudnia, sa,rbary„. 
Chcesz, Jasiu, z góry wied?,ieć, jakie będą 
święta: pą lod?:ie czy po wodzie? 

- Po worlzie - mruknql syn - bo nn dwo-1 
rze przymroiek. 

- Nie martw się, dziecko, nie martw - pró- I 
bowa!a poci esz·;ć Janka \ Vazyrowa - Z Bar- , 
barn, prz?<: i e nk pewr.ego. ol, taki za'>obon. Na I 
święta moż~ l>yć, srnku, jeszcze śnieżek i wte
dy pojcźd.7,isz sobie nn saneczkach i na śliz- I 
gawce. Zrc s7tq, czy świeta będq „po lodzie" czv I 
„po wodzie" - nieważne, grunt, że nie będ f 
„o . Qlodzie", ba, nawet wcale dostatnie, n-ie I 
tak jak bywało za Niemca albo też i przed 
woiną„. 

- Dlaczego przed woinq? - zdziiv.1łł i;ię 1 

chłopiec - Przecież ta to wtedy :iyl, zara- 1 
bi al„. I 

- Zarab !n.'? - pokiwała smutnie 9{ową 
matk a - .Ano, ta.'< - jnk tn mówiq: dwn bia'c, ! 
a trzecde jak śni,eg „ N iewiele, svnku, zarabia/, 
bardzo n iewiele. Roboty, uważasz, nie było, 
fubry kanci i i r:h rzad jak mogli naród pracu
jo.cy wryskiwali... Na codzień brakownio chle 
ba, a cóż dop.'ero mó 1vić o c ieście na świeta? 
F j, nie wesoło by; o, Jasiu, nie wesoło! Malo 
który robolnilc s<ię „Barbarą" i jej przepowied
niami interesował. Nie pogoda na święta mu w 
głowie byla, ale jak koniz.c :i: końcem zwiq-
zać„. 

Chłopiec spojrzał no matkę, a potem wzrok 
przen i ósł na półki kuchenne. 

„, Bardzo pięknie i ciekawie wzięli się do 
rze ~y wychowankowie Domu Dzi~cka w He 
lenówku. Prz.rszli w ubiegłą niedzielę na 
podwórze szkolne z rydlami i łopatami i I ~· 
przcprow-dzili generalny remont. Pousuwa- I 
li „kocie łby", wyczyścili wszystko skrupu-, 
latnie, ułożyli cementowe chodniki. Młodzi I 
przep1·accwali pełną. parą od godziny 8 ra

-A-- uśmiechnela się Wazvrn\vn - myślisz, 
iakie to w tym roku bedq świe:ta? Nie najgor
o.ze, synu, nicnajqorsze. Mąkę na ci<Jsto już 

mam, mak kupi/am„. 
- Mamo - przerwał Jan ek - a .„ a Mikołaj? 

- Dobrze, żeś mi przypomniał - rzekła mat 
ka - Pytał się on mnie rue dawno o ciebie: 
lZY jesteś grzeczny, czy s·ię dobrze uczysz, a 
kiedy mu powiedziałam, ie lak - prosił, że
hyś przyszedł do nas, do fabryk;!„. No, ale te
raz nie marudź: ubi·eraj się prędko, bo się spóź 
nisz do szkoły. 

• • • 
Minęło kilka dni, aż wreszcie nadszedł uro

czysty „termin", w którym Janek mJał się udać 
na spotkooie tak miłego i hojnego dla dzieci, 
staruszka - Mikołaja. Na spotkanie Io pro
wadZiiJ go starszy brat, Marian, gdyż matka 
miała jakieś ważne zebranie i byla bardzo za
jęta. 

_:_ No, bra·CISfku - śmiał się Marian -
masz szczęściie: napewno jakiś ładny podarek 
dostaniesz. Nie tak jak ja. Ja tam nigdy od 
·Mikolaia w dzieciństwie nic nie dQstnłem. 

- Diaczego? - zdziwił się "Janek - Pewnie 
byleś niegrzeczny? 

mochodem ciężarowym przyjechal. Dwu - to-
nówką. • 

Objaśnienie · to bardzo uspokoi/o Janka Zo
czą/ s ' ę roz1'ąw6 po sali. Znalazł to navtd 
paru kolegów. Raptem coś sobie przyporrul!iał 

- Maniuś! - rzeki z lroskq w głosie - Wdesz 
co: nie widzę wcale Wacka Olejnika? 

- Tak jesL, nie ma go - potwierdzJł brat 
tracąc na chwilę dobry chumor - s.poikało go, 
s ierotę, n.leszczęście: ojciec ciężko zachorował, 
pogotowie r,o oclwiozlo do szpitala. 

- Oj, jaka szkoda - westchną/ Janek -
Bie-dny Wacek! Tak marzył, że , od Mikołaja 
jaJcą ładną książkę dostanie.„ r1 

• • • 
Po skończonej „choince" wraca/ Janek do 

domu z nJczbyt zadowolonq miną. 
- No wiesz - dziwi/ się MMian - tak1 

lodnq grę dostałeś i tyle słodyczy/ 
- Nno tak - odparł chłopiec - pardzo 

się cieszę, ale, widzisz, Wacek„. 
Brat w odpowiedzi śaisnqł Janka serdecznie 

za ramię. 
no do 4-ej po południu. Zmachali się -
oczywiście porządnie, za to mają teraz 
podwórze jak cacko i co najważniejsze: 
uczcili Kongres Zjednoczeniowy godnie, tak : 
samo jak Jch rodzice - robotnicy - wła- I 

- Niegrzecrny? - pa.rsknal śmiechem we
soły Marian - E, to raczej Mikołaj był wów
czas niegrzeczny. Pamięta/, psiakość o różnych 
bogatych panicz.kach, a b.iedacy guzik go obi chodzili. Jakoś ciąg}.,e ich omijał i wcale o nich 
rue pamiętał. 

- A co byś na Io powiezdial - wpytal -
gdybvśmy teraz do Olejników· wstąpili? 

Gdy zapukali do mieszkania przyjaciela Jan
ka, otworzy/ im sam Wacek. 

I 
snym wysiłkiem, własną pracą. ' 

Wiele innych jeszcze dzieci z różnych I 
SZ~{ół; z różnych miast i wiosek postaniło 
podobnie jak te dzieci z Rudy z PZPB I 
Nr 1 jak wycho71ankowie Domu Dziecięce 
go w Helenówku. 

. Sz~oda, że o czynie przedkongresowym 
wszystkich dzieci jeszcze nie wiemy . i nie 
możemy o nim napisać. Gorąco prosimy 1 
naszych m}odych przyjaciół. by nam w tym 
pomogli. Niechże świat cały wie, że dzie · 
~o1skiei klasy pracującej godne są sv„rnn' 
rodziców i tej pięknej szczęśliw~j przyszło
ści jaką ci rodzice dla nich wykuwają. 

H1mna Wiśniewska 

Kochany „Promyku"! I do. szkoły pr~yjedzie z gwiazdką. św. ~iko-

I - Ale teraz się poprawił?. - zapytał :z trwo-
1 gą Janek. 

- Pewnie, że się poprawił - odparł brat. -
Już nie jest „posłańcem nieba", a przedstawi
cielem dobrych, porzadnvch Judzi, którzy myś
lą o tym, aby rue było dzi.§ w Polsce ó:iedrn, 
któreby nie otrzymCtlo podarku świqteczneao. 

Dotyczy to zvitłaszcza dzieci biednych rodziców 
sierot, rozumiesz? 

• • • 

- Z ,,Mikołaja" wracacie? - zapytał smut
no. 

- Tek - o.~wiadczyl wesoło Marian - Zac
ny staruszek kazał cię pozdrowić. i przeprosić, 
7e nie może dg ciebie o:!>ob!ście wstąpić, ale 
polecił za to mnie, bym cl wręczył ten skrom
ny upominek„. 

- Książka!.- zawola/ \Vacek, roz,pakowując 
prezent, i odrazu przygnębiona jeqo twaJzycz
ka rozjaśniła się pogodnym blask.iem. 

Na „chofoce" fabrycznej dzieci było c<i1ły · 
huk Ceikiem maleńkich nieco więk8zych spo - A co -< szepnql Marfon, stukając w bok 
r eh" i trochę slaisz ~h. ' "' , oshzpiar'ego tą_ sceną Jan.lrn -. Myśli dziś w 
Y . Y Polsce Mikoła1 o wszystkich dz.ieciach ubogh;:h 
-. OJOJ - szepnął z przestracherr: _Janek. do i s.ferotach, czy nie? 

Monana - a czy aby dla wszys&ich dznec1 \ Ano m• ·śii. Pewnie że myśli' N' · t f ż , , 2 ' , , , . . ie 1es u 
starczy p:ezen.o~r. . przecie „J?O.<lańcem nieba" i dlatego orientuje 

- Bqdz s.noko1ny - mrugnął wesoło Marwn się, co ]{torym dzieciom na ziemi z okazii gwiaz 
- Sam widzi-O/em: imć obyiv·atel Mikołai „.sa- elki dnrowaf potrzeba. E. TA-1'1. 

szę skończyć'. bo gdy mi .~piszesz „Pr?-, czylem, iżfo!ografii nie m:iżna w „Fromyku'' 
myku", to C1 napewno m1eJsca zabrakme wydrukowac, bo jest za mała i wyjdzie nie
- prawda? Pozdrowienia dla Drogiego wyraźnie. Co do listów koleżanek i kolegów, 
Pana Redaktora, dla personelu redakcy.ine- to o ile od::;iowiedzi na nie nie dałem to 
go oraz dla wszystkiC'h korespondentów wy- najpewniej zginęły gdzieś po drodze, b~ to 
s.yłają niemożliwe, by zawieruszyły się tu gdzie . 

dzieci z 'Woli Buczkowskiej u nas w Redakcji. Mam teraz bardzo dużo 
Łabuda, A. Boro-.viecki S„ Wożniak Sta- pracy, bo to nie tylko gwiazdka i św. Mi

nisław, Krzemiński J .. .Jachimczak J .. Boro- koła.i. ale połączenie partii robotniczych 
wieck:i. T„ Zyskiewicz E., K:--szr:zyk K., Chę- (wiecie już pewnie o tym) współzawodnic
rińs1~i z .. I<iśl~k .T., Wilil'J.~ld St.. Tręb..,cz two dla uczczenia tej jedno:'.ici - słowem 
A., K·1bik Czesława, .Jachimczak Janina, sto tysięcy spraw i robót. Jestem nawet 
Chęcińska IL Prymińska Genowefa, Chę- bardzo ciekaw, co Wy dzieci z Woli Bucz
cińska ·I.. Trębacz J„ Byjoch M„ Kaszczyk kowskiej, o tych właśnie sprawach myśli-
1' .. f.i.,.ymań~ki K.. Borowiecki Mirosław, cie. Przecież jedność robotników to rzrcz 
Dębkow~ki H. Gierczak J. Marta Mate:ika. bardzo poważna, obchodzi ona również i lu
Stasia.k · K., Chudi:t Tf'resa, Hęcińska T., Bo- dzi pracy z wiosek, a więc · i Was. 
·-o·.viecka B., Stasiak Z. Z miłą chęcią · wziąłbym udział w wa

Pfazę do Ciebie ten list i tak sobie myślę, łaJ. PrzyJ~dz do ~as, bardzo Cię pros1!11y, 
cz t · t n Promyk" odpisze mi czy znów a napewno 1 Ty tez otrzymasz od św. M1ko
b~ę ~ar!m~ie wyglądała odpowi~dzi _ jak ~aja jaki po~arek. Będzie ubrar:a _w szkol~ 
moje 2 koleżanki i kolega, którzy do Ciebie ~hczn'.1- . chamka dla . nas. D~eci. z I-eJ 
napisali zaraz po wakacjach, a odpowiedzi l _n-gie3 klasy wystą.p~ą. w .dwoch Jedno~k
dotąd nie otrzymali. Nasz Pan Kierownik towkach przed św. M1~?łaJ~m ~rzy ch01.n
twierdzi, że listy nasze napewno się gdziet ce .. Kochan~ ,,Pr~myku '. zebys T~ w1e
zawieruszyły w Redakcji, przecież na tyle dzi~ł, my. me mozemy .się docze~ac 

0

tyc.h 
listów to nawet nio dziwnego. Ostatnio wy- świąt Bozego Nar~zem~ .. Jak ~ez b,,.dzie ODPOWIED~ REDAKTORA 
słaliśmy też -z listem nasze zdjęcia przy pra W:Yg:ądał ten św. ~ikoła~ 1 co tez on przy- Kochane dzieci! Bardzo mm~ zmartwiło 

szej kolendzie (możeby mi się udało t'hył
klem zajrzeć do torby św. \fikołaja, lecz 
obiecywać na „mur" boję się. A nuż coś 
stanie na przeszkodzie. W każdym razie 
nnjserdeczniej dziękuję. Wam za znprosz!'!
nic a przede wszystkim 7.a mih słowa przy
ieżni śri ~lnm W'.łs wszy-;•.:ci.~, rirog-ie dzie
ci, ; ""'"'·i'-""'>.wiam dorosłych. 

cy w ogródku szkolnym i na ten list też ni - mesie nam na gwiazdkę· Wasze podejrzenie, że mogę nie odpisać na 
odpowiedziałeś nam, „Promyku". W drugi dzień świąt ill-cia i IV-ta klasa list. Zdaje mi się, że zaszło tu jakieś nie-

Kochany „Promyku", my wszyscy Twr wystawią u nas sztukę pt. „W barak11 stra- 'lOrozuP'l;enie_ bo przerież Wasza fotografri 
korespondenci mamy Cię „Promyku" z:-- żacltim" i „Jasełkę", z których d:ichór' i ogródka leżv u mnir, na biu,..lm. rz~sb j~ 
swego przyjaciela, przecież Ty wiesz o t!ffi przezn.a~ony bę~zie na pot~~eby szkolne.

1 

'.>glądam i. poka;zuję _kole.gam i_ znajomvf'.1. 
To też jak z przyjacielem chciałam się . z Ja.I< w1dz1sz dr~g1 „Promyku u nas.w_ szko a na sam list t~z odpISałem - Je~zcz~ sobie 
„„h„ nrvlzi.eli6 wesoła wiadomości.a. Do nas le vraca wre me na żarty. No, ale JUZ mu- nawet Drmoommam. te w odwwiedzi zazna 

·Redaktor 



Gł.es 'TOMASZOWSKI 

KronikaTomaszowa Problemy szko nictwa w Tomaszowie 
• 

ttOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, dnia 7 grudnia 1948 r. 
Dziś: Ambrożego. 

-:o:--
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Straż Pożarna - 51 
M:ilicja Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

--:o:......-
ADRE-3 REDAKCJI R. S. W. ,,Prasa„, Plac 

Kościuszki 1 - 3, teL 2t0, godz.iny przyjęć 
OG 10 - 12. 

Na ostatnim plenarnym posiedzeniu I klasach licealnych tylko 36 procent ucz
Miejskiej Rady Narodowej w Tomaszowie niów jest pochodzenia robotniczego. Do·No 
ciekawy referat o zagadnieniai::h szkolnict dzi to, że skład społeczny w szkołach nie 
wa w naszym mieście wygłosił inspektor jest jeszcze zadawalający, aczkolwi:ek o 
szkolny w Tomaszowie tow. Sobolewski. wiele lzpiej przedstawia się obecnle, niż 

Pozwolimy sobie za mówcą przytoczyć było to 2 lata temu. SzczegóJ;-iie ważne pod 
szereg faktów ilustrujących stan szkol- tym wz~lędem- zadania mają do spełnie
nictwa w Tomaszowie. nia Społeczne Komisje Kwalifikacyjne, 
Ogółem w mieście istnieje 9 szkół pod- które decyduj ą o przyjmowani.u nowo

stawowych, w tym 1 szkoła dla doroslvch. .vstępujących . 
75 procent dzieci w tych szkołach pocho- Stosunkowo dobrze zaopatrzone w po
dzi z rodzin robotniczych. Natomiast w 1oce naukowe i pracownie jest coraz le-

Biblioteka Miejs~~~ 
• nae 

na 35 tys. m~esz!taitcÓ\-V T 01111a szawa 
:Miasto TomaszJ)w, liczące 35.COO m:e- foki m:ei~ki ei, przee'.e wszystki m - na po

~zkańcó·N, zamies. kale w 75 proc. przez I większenie księgozt'oru. 
rcbotników, pos:ad.:i jedną jedyną biblio- Celem .z'.viększenia k ~ięgo <:bioru B~blio
tekę pub1iczną: czymią w gm"1chu zarzą- teki l\1[ eJskiej należałoby przeprówadzić 

zbiórkę w~ród mie:;zka!'iców m~asta. Jedu Mieiskiego · przy ul. POW, bibliotekę 
steśmy przekonani, że wielu tomaszowian 

m.ieiską. Biblioteka iest za mała w porów- ofiarowało by książki dla biblioteki. Nikt 
naniu do potrzeb miasta, liczy bowiem się jednak dotąd w tei sprawie nie zwra
wszystkiego 191)0 tomów. c.ał. Kierownictwo biblioteki nie wykazy-

Jak wiadomo, preliminuje się w przy- wało bowiem pod tym względem żadnef 
:;złym roku 2 mil. zł na rozbudowę biblio- iniciatywy. 

Ożywione prace aktywu partyj ne20 w PFSJ Nr 1 
- Towarzyszu Grabowski, postaramy 

się sprawę remontu parowozów załatwić 
-mówi I-szy sekretarz Komitetu Fabry
cznego przy PFSJ nr 1, tow. Pietrzak. 

Twarz brygadzisty parowozowni przy
biera uśmiech zadowolenia. Odchodzi w 

również to zobowiązanie wypełnimy. 
Na wszystkich kołach odbywaią się o

becnie regularne „-prasówki", które pro
wadzą opiekunowie kół, wyznaczeni prze
ważnie z pośród inteligencii pracuiącej. 

Do sekretariatu wchodzi znów kilku ro
botników. Praca w organizacii wilanow
skiej wre. Członkowie partii zaczjllaią się 
wgryzać w problemy produkcyjne. Aktyw 
i;artyiny rośnie . . . B. 

frzekonaniu, że partia wejrży obecnie_ Co nowego w Fabryce Fi„lców po iego raporcie - w stan parowozowni 
przy fabryce Sztucznego Jedwabiu, że u-

~unie istniejące braki i niedociągnięcia. Celem zupełnego zlikwidowania zd stoliki, kuchnię, zabawki słowem całe 
Towarzysze i bezpartyjni przychodzą w a-

tóżnych sprawa~h do Kor.Utetu Fabrycz- rzających się jeszcze wypadków spóź- urządzenie wewnętrzne. Przy fabryce 
nego. Wiedzą, że otrzymaią dobrą radę w nień i przedwczesnego porzucania pra- urządzono dość duży ogródek, w któ
każdej sprawie. Mają zaufanie..do partii. cy we wszystkich oddziałach produkcyj rym zainstalowane zostaną huśtawki 

I-szy sekretarz tow. Pietrzak, były ro- nych fabryk! filców, został wywieszo- dla dzieci. 
bociarz, wydobywaiący przed woiną wraz ny szczegółowy regulamin wewnętrz- • • • 
z oicem piasek z Wisły w Warszawie, iest n~ Rada Zakładowa udzieliła robotni-
zadowolony .. .:rr"(!a nabiera coraz więk- • • * kom fabrycznym szeregu zapomóg pie-
~zego rozmachu i rozpędu" - mówi. „Po- ł 
~zC'zególnych kół się nie poznaie". Dzięki staraniom Rady Zak adowej niężnych na ogólną sumę 103.000 zł. 

- Dawniei _ ciągnie tow. Pietrzak urządza s;ę obecnie dla dzieci ładne, no Rozsprzedano również po niskich ce-
- miało się wrażenie, że niektóre koła i woczesne przedszkole fabryczne w mie nach drzewo opałowe z rozebranej sta-
ich sekretarze spali. Nie wnikano na ze- szkaniu byłego właściciela fabryki Li- rej szopy fabrycznej, która groziła za-
braniach kół dostatecznie w stan produk- derta. Dla przedszkola zamówiono już waleniem. B· 
cii, w pracę danego oddziału, dyskusJe na I 
kołach toczyły się przeważnie wokół spraw p•1• '' I I t b I. · g1 • 

bł~~~eienie nastąpiło po uchwałach Lip- ,, i 1ca o .rzyma1a sprzę 01'SerS1\I 
cowego i Sierpniowego Plenum KC PPR. 
Po konferencii fabrycznej i mieiskiej kół 
dosłownie się nie poznaje: Towarzysze sa
mi przychodzą do mnie po konkretne za
dania do wypełnienia. Aktyw party iny 
rośnie. Ori..azało się, że mamy dość ludzi i 
to dobrych. Błąd polegał Jedynie na tym, 
że ich dotąd :;J.ie wciągano do pracy, że ich 
trzymano na uboczu. Wzrasta dyscyplina 
członków. Dawniej nieraz musiano odwo
ływać zebrania z powodu nieprzybycia 
większości członków. Dziś na każdym ze
braniu notuie się 80-90 procent obec
nych. 

Klub sportowy - Pilica - otrzymała I wie cała sekcfa, co dobrze świadczy o dy
w tych dniach ze Związków Zawodowych scyplinie klubowei. Treningi sekcii bok
!'przęt bokserski. Dzięki temu pierwsza ::erskiei prowadzi znany na terenie Torna
ria terenie Tomaszowa sekcia bokserska szowa bokser Pietrasik. 
iicząca 40 zgłoszonych, młodych chłopców, 12-go grudnia sekcia wystąpi po raz 
przystąpiła obecnie do regularnych tre- pierwszy, w tzw. „pierwszym kroku bok-
1!ingów. serskim" przeciwko drużynie Arko z 

Treningi odbywaią się trzy tazy tygo- Piotrkowa. Mecz odbędzie się w sali Ro
c!niowo w poniedziałki, środy i piątki. Do- ł:otniczego Dom-.i Kultury Armii Czerwo
dać należy, że na treningi przychodzi pra- ne:j 6. ...,.._,,,..,.. ____________________________________________________ __ 

PROSZKI DO PRANIA 
Pixin, Gama, Persil, Schicht 

Cena detal. 80 zł za 1 kg 

MYDŁO DO PRANIA 62° Io 

piej rozwijaj ące się Liceum Pedagogicz-
1e. Liceum to posiada w chwili obecnej 
bibliotekę liczącą 1400 tomów, a więc nie 

•1ele mniej niż biblioteka miejska w To
m3szowie. 

Nale:.:y stwierdzić. że szkolnictwo śred
nie w Toman~owie pracuje naogół w o wie 
Ie lepszych warunkach niż szkolnictwo 
podstawowe. Wiele szkół podstawowych 
znajduje się w budynkach, które wymaga 
ją natychmiastowego wszczęcia akcji re
montowej i konserwacyjnej. Odnosi si~ to 
szczególnie do szkoły podstawowej Nr 6. 
Tylko 3 s7koly posiadają sale gimnastycz
ne - Nr 1, Nr 2 i Nr 3. Wszystkie szkoły 
podstawowe odczuwają brak pracowni fi
zycznych, nie we wszystkich znajdują się 
pracownie robót ręcznych. · 

Szkoła podstawowa Nr 2 wymaga na
tychmiastowego odgrzybienia - rozwija
jący się pod podłogą grzyb żagraża zdro
wiu dzieci. Szkoły Nr 5 i 8 mają zbyt 
szczupły lokaL 

Niezwykle ważną sprawą jest budowa 
sal gimnastycznych przy szkołach, wypo
sażonych w konieczny sprzęt. 

Słusznie zupełnie nadnlienil inspektor 
Sobolewski na końcu swego referatu: 
„Samorząd miejski w Tomaszowie jest za 
słaby finansowo, by mógł dokonać we 
własnym zakresie potrzebnych inwesty
cji! Ma jednak prawo, a bodajże obowią
zek postarać się o przydzielenie odpo
wiednich funduszów na polepszenie wa
runków w szkolnictwie podstawowym To-
maszowa". B. 

tła ul. Szerokiej tworzy sią nowy rynek 
P' ą·te-k j1es>t dla T=eis.roiwa drui.em l!ia.r.goiwym. 

W dlililtl 1yro 111a iryiru!.w mdE!j:slloim 9100maidrzą l!lię 
d.z.ilesl'.ą1tk.i wooów chłOlp!SikiclJ.. Od ~eJW!lłego CM

su o bseir.V'n je 15!.ę zj•a'\v-iislko ipOfWIS!JaJW1alllliJa. dlru
~Jego, iil:'ielegail.lllJego irymllw P!IZY rzbiiegu uMic 
Srenolkli•ej i Rcłi-Zymiiel'!Slk.1~1'.l. 

J esit to o ~y1Le 57.k.Oldlltbwie, że w itJen spoi!!Ób 
Tua obu ulicacl1 twoinzą się Mtmy wooów, 0016-
N! rp :1nailiru ia rucli l!lJa t&k orżyw'J01IH?j uruiJcy :.fiak 
Ro'li-Z}'l!Iliiemslk1:iego. MO<i:e ifJo ~aitwo doiprlo1W>e1d'Zli~ 
dl(] 111i€1S11JC1Zęśiliv.-e-gio 'Wylpaidlkiu. 

.„ 
Z Ubezp;ecialni Społecznej 
Ube.'Zlp"'.iec0a1Jniia SpoJ:ieC7lllla w Toma67.IOIWtlJe po

~l('. e do W'iadcaności 'WISIZ)'IStiltim pnaiooda!wmm, 
ze w '71Wtą1lku z pois.tamorw.ien:iami de!lcrelu o 
c;.brociie berz.godówkom-ym oa-az 7BII'Ządmeniiia 
wlaidz :zrn'i e.rmclmicli., 'Zlll()ISIL si.ę Clalllk.owliiCiJe berz
po-śred'Driie illl00ai5()1Wanrie skliadellc. 

NaJleżn,ooci zaitem rzia slkiłarllloi dla lJ.beoiiplile.azJall
l!lJi Spo1łecz.nej n.aileży pr:ookaizy.wiać 1 - i!lla Joon
to Ube.71P'~iec:w1tn~ Spioił€1C'l!n!aj rw NaroidlOIW'}'lill Ban 
ku Pcils.'k:m oddlz,iJalł w TOlliliaJS.'roiW.iie, 2 - lllla. Ikon 
to PocZ1floiweij KaJSy 06!ZIC'Zędmiośd w ~ Nr. 
VII-612,3 - do ka1Sy Ube.z1pilec7Jallirni w T Ollll>aJSrzio 

wtlie wz.ględ1I11'e do kaisy J.eidmiej z Ekis,pomyibuJr. 
Na. prrzek1azaich li JlllTl.ll!llewacli iw.imJiien lbyć rz:ia-

ffile5'ZJCOOII1Y :nuanex lk.clllll:a., IP'Od .jailailm ldiamia 
f:!r1IIla i es~ Zlaire jest.roiwairua w UbezpiJooZlaJIJnJ 

W KRAKOWIE POWSTAŁA SZKOŁA 
DLA NIEWIDOMYCH DZIECI 

W Krakowie powstała, pierwsza w wo
jewództwie szkoła dla niewidomych dzie
ci, połączo~a z internatem~ Budynek szkol 
nJ'.' ~posazony został w urządzenia odpo
wiadaJ ące najnowocześniejszym wymo
gom. hig~eny. yv. szkole znalazło pomięsz
czeme kll~adz1es1ąt dzieci z województwa 
krakowskiego, rzeszowskiego i kielec
kie~o. 

Ogłoszenia drobne 

Na zebraniach kół towarzysze zaczyna
j~ poruszać poważne sprawy produkcyine, 
interesują się trudnościami tego czy inne
go oddziału, staraią się znaleźć radę. Po
ruszaią, rzecz charakterystyczna i zagad
nienia polityki międzynarodowe}. Żądaią 
też wyjaśnień w dziedzinie zagadnień po
lityki wewnętrznei. Ma się niekiedy wra-1 
żenie, na zebraniach niektórych kół, że się : 
„ddycha innym, świeżym powietrzem". 1 

Firmy Schicht, Lukasik. Jawor 

Cena detal. 470 zł za 1 kg 

ULTRAMARYNA 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
l Opoczno na nazwisko Małocha Marian 
wieś Dabrowa ~m. Unewel. 199-k 

- Jakie zadania stoią głównie na po- · 
rządku dziennym zebrań? I 

- Ocz1wiście sprawa wykonania zobo
wiązań pr.ledkongresowych. Entuziazm z 
jc.kim załoga wypełnia zobowiązania zda
Je się wskazywać na możliwość wypełnie
r.ia zobowiązanla Jeszcze przed terminem 
tzn. przed 15-tym grudnia. 

Firmy Sommer i Nower, Silesia, Kaliska 

Cena detal. za 1 kg 
.w opakowaniach a 1 dkg -

" 
" 

Hurtowo sprzedaje 

a 5 " -
a 10 ~· -

670 zł 
540 zł 
510 zł 

. 

ZGUBI ONO świadectwo szkolne, me 
trykę urodzenia na nazwisko Utrutko 
Zbigniew, Słotwiny dom kolejowy 3. 

200 

I . ZGU~IONO dowód osobisty kartę re 

I 
JestracvJną RKU-Opoczno na nazwisko 
Łaski Wacław~ wieś Ludwików gmina 
Unewel. 201 

Członkowie naszej organizacii podięli 
się również innego zobowiązania przed
kongresowego. Mianowicie każdy członek 
partii zwerbuie do dnia Kongresu 1-go 
prenumeratora prasy partyinei. Dotych
czasowy przebieg werbunku dowodzi, że 

Oddział Centrali Handlowej ! . ZGU~IONO ka,rtę rozpoznawczą, le-

prz em Y s I u c h emiczne O' o g1t~ma~1ę Polskiego Radia, legitymację 

T(ybunaftft_, _ _:A': 
•·•~•·• ·•:•:••:aa·• WCIJłW W&<l.Atl 
p1ą.1.1:11;w·1-191n?fłi:1„a>i:ł•*?fl+A:1a 

e Zw1ązkow Zawodowych Pracowników 
w Lodzi, ul. Zwirki 11 Polskiego Radia na nazwisko Jasku!~ 

PODODDZIAŁY POWIATOWE: • Bolesław, Tomaszów Maz. Fabryczn 
. . 1 l r::I': Nr 23. 20 w Kutrue. ul. Narutowicza . te . ,,.., , _ 

w Piotrkowie, PL Niepodległosci 2, tel. ' 15-44 I ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKl. 
w Tomaszowie, ul. ~w. Antoniego 'H, tel. 59. -"' I Końskie.. dowód osobisty na nazwisko 

~- . Hurt państwowy i Rpółdzielczy otrzvmuje specjalne rabatv. ~ Mac'ński Stanisław wieś Ciebłówice 

- ......... --------..----·--~-------------=..::..: gm. Unewel. 203 
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TEATR~ 
Państ'lvowy Tr,atr Wojska Polsltie~o 

ul. Jaracza 27 • 
Dziś o godzinie 11:1.15 przedsta-

wienie popularne.i komedii czeskiej Ja.na 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem". Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce czynią. szt4-
kę w reżyserii Leona Schillera widowi
skiem pełnym uroku i optymistycznej wia 
ry. · w człowieka. Zespół tworzą 
~Jewska. Życzkowska, Bartosiewicz. Pucłi 
ruewska, Skwarska, Borowski. Biernacki, 
~~lk~wski, Dejw10wlcz, Gł'a.bowski, Kło
sm~k1, Kozłowski, Lube!sk1, ł',apiński Lo
dyn~~i. Maciejewski, , Ordon, Stasze'wski. 
Wo3c1echowsk1, Wozniak i . słuchacze 
PWST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i Władvsława Raczkowskie
go, dekoracje i kostiumy p.rojektu Otto 
A?tez:a .. Tańce w układzie Jadwigi Hrynie
w1ckieJ. 

Państwowy Teatr Powszecbm; 
11 Listopada 21 

Codzioonie o godzinie 19.15 doskonała 
satyra I. Erenburga pt. „Lew na placu". 

Teatr „OSA" Trausnitta 1 
(w sali „Svren:v") 

Otwar:!ie sezonu 1948-9. Codziennie o 
19.30, w 11iedziele i święta o 16 i 19.30 
cieszą.ca się wielkim rozgłosem komedia 
muzyczna pt. „Porwanie Sabh1elc". Udzir.ł 
biorą.: Józef Wegrz:»'n., H. Gruszecka. B. 
Halmirska. Z. Jamrv. Z. Z3rembianka. 
W. Brz"ziński. J. Darf'ki, J. ściwiar~ 
ski, H. Rzwnicer. Reżvseria: H. Gruszeck1 
Dekoracje: J. Galewski. Kostiumy: J. M. 
Szancer. Przv fortepianach: Z. Wiehler 
i w_ Svnder. K11sa 8"'1·-~0ń~~ i,:tńL,_ od 10 
ri:no r~„ nrzerwv. tel. kasy 272-70. Tel. 
bmra 107 -78. 

Teatr „lUEI„ODRAM" 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o ~l".ld;;-inie 19.15 .. Gody wesc".ne" -
wid0Yvisj ?'1 ludo.vv·e \V vk'~(1;_;Q i r~ŻVS"1"ii 
I...1~n1,,., "'--l,i"!l~r~ p ~ 1 -..,h 1·~„,...,1- ,n „„r~ .... , "' .......... ~.'"' 

opiera sie na m0tvwa~h ob:r7edowvch. teks
t1>ch mówiot"'Ch. ŚT)iew:>('P i tań~ach zwia
Z::>nvrh 7 l'.'rl'nv,-m ob„.,.„.:i~ri !"nhńt,ki we
sela i do.iunek. Komp.ozycia m11z11czna' Wia 
clv~ł .... nr.'"'. R .... ~1.,.')r-.,rc-l·l,..,,...,." i "fT...,,.,.~mioM_;:t Si-
korskie~!), tańce Barbal"'' FifovraJd~i ko
!'tiu".Dv i dcko::-:.irfo <-· --- · '-·-·~ C'ń~'~;<:'.>:ie-
go. . 

już qotOH'a 
na przyjęcie sztafety biegnącei z Wroclayvia na Kongres Zjednoczeniowy 

Lódź 
Oruha· sipoll'·tio1Wa Łódź, 21reisrzit.ą 1I1f.ie tyillk.o 51p-01r- 4.000 AFISZY UDEKORUJE TRASĘ 'Wlać silę będlZlie mia s'Y1!Jilll8lł iMJdli'O<wy o giodrzlime 

tciW'a, Ż)'"j 1e w ·chw'd1i obeanej pmy,go1001wai!1Jiialllli WOJ. ŁÓDZKIEGO 9.30 11aino. WyJią.telk będrllie w 611lallllOIWliR tylb 
do briegu slZllafeit.oiwego z o,k,arz1jli Kollllglr.eisfll Z.je- Łódź jiaik 01kia.21uje seę iko·ńczy jlUi wlla,~aiiwile eit•aip ois1baibni w ·odą<:y dllia. &?Jbaifety wmooł1CllW6ikicr 
d;noic1Z1eni'oweigo Pair•tliri IGaisy Roihoit1n;ICl'1le.j PPR 01SJbaitmr1e ·,p1112:ygo11Jow1amJ'.1a. Dzf1srua,j, a !llJl!ijdlailieu jru- lódZikiej rz Grodl2:iis1k1a M=iw•iiedkll~ ckJ W<JJI:-.. 
i PPS. Łódź będziie m'i::rs1t.e!Ill pr:z;eJ.o,IJówv•rn (eta.- ino Jllliiais~o !1Ja1Sl'Zle ut.o1rni10 w po1W1odi:lli. tn'}'1kic1loiro- s:z.aswy, g<liziie s.tamt 1I11ast<wi w go1c1?J:1llla.ICh ;pótmńleij 
powym) s:z!ba.feły, .k!t.óru wyu=y rz. Wl!'o1cłbw- wych aifos:zy PT101P·aig•ai!1Jckl1wyich. Taik siamo ude- s:z<y'Ch. 
w~a a do nia.s pr:zybęcfai;e w m1'1eidm~etlę 12. bm. ikiclllllją 0U1Je miasta d mia.s1teczI<.a lll<Il..<me.go wo- O GODZ. 14.30 SZTAFETA PRZYBI;JDZIB 

- J.akn<e do tej chw'Ju pO<C.7..ym.'oino r;rrzy-go•to- jie;wód.z11Jwia, •prrz,ez które pifi7leb' 1egać będ11'1e .tr.ars•a DO ŁODZI 
wa1n~a do pr.zyj-ęcf.•1 sa:IDaJ.ety wro1al.aiwS1kiie>j w S1Z:t1a,f€fty. _ 
Łodzń? - z-wr.a.1oa<rny S>ioę z tym pyita1niem do PRZECIETNA SZYBKOSC 1 KM. - 4:30 M. - O kitóir.ej godz<i.'lllire IIIIDŻ·errny Się 8fPOidrnie~ 
.~·edlnego z c-zlm:11ków Koa:nf.lt€1bu o~gC!!'.ril'Zl~ICYiilJJe'JO mee' ę;•na s.zy·bikio~ć srzitaif.e1ty wyITTofilć będ;z.riie p.rzyibylC!la 6!Zltlaifcly do Łoidrz:i? - pyrtiaany ina,. 
ZMP. t kl!Jl. w 4::30 m·ITT1u1ly. S·t<a111t rn1 e1la,nach oidby- smego teJJl.<JiknJJt:JU1a, 
HllHllllUln'llUłllllllłlUH111111UlltUlllHIUllllllUIJllUlllłlllUJllllllUllllłlUlltlllłllUflłłJlllllł111łł UllłflUlll' llłl1111111111Ull"Ułllłłłlłł111111Ulllllllll - l)o Ło1dmi iS.Zftiaifeta J)!OfWi.IIl1TlJa rpr.zy;być ofk.ohl 

O liqę bolt..§ers"ą 
~<;'Wft!:,;I',~~-~"'"' "T-

Pi ej ci arze Zrywu 
walczyć będq z „Pafawagiem" 

POZNAŃ (ol1>sl. wł.) Rozegrane w Pozin.a niakiem; w piórkowej - Sztok wygvał w II 
nil\.l spotkanie el im'.nacyjne o udział w roz.. rund.z.ie przez dyskwalifikację MroZ'Owsk!:e
g;rywkach o wejście do Lig'. bokserskiej mię go; w lekkie] - Szczepan zwyciężył na 
dzy ,,Pafawag" (Wrochw) i ZZK (Inowro- pu~My Miikt•asa; w półśredniej - Kaczor 
daw) zakończyło się zwycięs :wem „Paf.awa- prregrał przez dyskwalifikację w IT rundzie 
gu" w s-:O~unku 11 :5. Mecz stal na słabym z Bolińsk:m: w średniej - Kl"l.lpińs.k.i . zre
poziomie i większość zawodników walczyh misował z Zalewskim; w p6łciężki€j -
nieczyRto. Smyk wvpu.nktowat DębowS'kiego; w cięż-

v\Tyn 'ki technkzne walk: (na pierwszym kiej - Krzemień poddał . s:ię na pocz.ątku 
miej~cu zawodnicy „P2fai.vagu"): wal:k.i Z'eliń~kiemu. 

W w. muszej. - Faska wygrał na punkty W ringu sędziował mgr Kowals'k:i, na 
z Szl\.lkem; w ko.gu:ciej - Czajkowskiemu punkty Krasucki (Warszawa), Bielew.kz 
przyzinano zwycięstwo pu(llktowe nad Glo- Banc (Poznań). Wiidzów ponad 2. tys. 

Co z ·tego 11Vy·jdzie? 
ŁKS chce stać się Zwiqzkowym Klubem Koleiarzv 

g()ldtzim.y 14.30. o teij gcmttlńie JP01wi1I11rua. -.j1Ui byt 
na mecie, kitóra zirua,jid10iwać się b ędlzriJe m Pila
au Wf()lhniośdi. 

ZMIANY CO 50 METRÓW 
Ostaitrum milas<tem etaJ>O'W'Yllil p.l17Jeld ł..odzłil!I 

b ęclJ7i1e S i1eirnid7.. Z S iereldiza &'lltafeta wymtlf.llZy 12 
bm. o g.od"Zill!lliie 9.30 !l1al1l0. ZalWIO<lmrilCY łódrocy 
p0>b' 1eginą oid maileigio srrarętiu za Pa1briamJ!Jcami iprll)y 
czym zrrnri1eiru;1ać się będą co 500 metrów. W 
m~aJSltaich 2lm:.a.ny będą kr>ótsze wyiruo1siić boiwi€1Ill 
będ.ą 01koobo 200 mebrów, a w Sla lill-eij Łoidmi O'!Jll'<I 
rn,·ICIZ;()l!lJe 11'Josibainą 1I1.aweit do 50 me!Jiiów, a ibo w 
tym oel1u, :żie w .Megu zechcą za1P'9'Wille ~i11tść 
nd'ZP1a1l p•rrzie.disitawiciieile !IlaJS<Z&Jo stamszieigo ;polk.o
le1I11:ia, kJtÓi!lZy mo-ż:Li:we że w życiu siwym wogó.I• 
ni'.e.„ b1ega.L'i. 

WSPÓLNY POSIŁEK 
Po pr1zybycii1u na Plac Wotlm1o·ści uc:zie1Srtmliicy 

szbaifety uclJil!dizą się in.a WIS.pólny poisliiheik., kitóiry 
p!l"ćew<dlz.ilany je;g;t w sbolówc.e U:r:z.ęd!u Wo1j•e.
woovkiego. Około godz, 16-ej ["O~mie się 
Alkia<lem'._ia, a wJ10CZ10irem zicubaiwa l;uiclJo!W'a poił'
C7JO!Ill8. rz wyisltęipami arrtty1Sil:yczm.iyrrffi. 

Od kjlknnastu dni toczą się, na razie nieoficjal Należy licz.vć się z tym, że fuzja LKS z koleja- 13 BM. KIERUNEK NA RA WĘ MAZOWIECKĄ · 
ne perti'aktacje w spra<1ie fuzji ŁKS-u z. łódzkim rzami nastąpi jnż w niedalPkiej przyszłości, Stamt dlO TIJaJSltępne.go eLal!J'U Łódź - Raiwa 
ZZK. Wyłonione zo~ta.:ty komisje, które po uzg11d gdyż oficjalne pismo w. tej sprawie otrz:'mał J Mo1roiwtle>Clkia. 01d'będ'1U1e. s1i.ę lllla, P.laJOU Woilirności. 

Teatr Kamł'ralnv Domu żołnierza • nieniu \'1-szystkich spraw przedstawią. odpowied- 113 bm dl1: 9 30 d: t będti:i 
ul. OHsz~;ń~kiP'.!'O 34 nie wnioski zarządom zainter-esowanych klu- ju~ od. LKS-u Centralny Związek Zawodowy Ko- do R~~~. ~ R~wy ~ 7;ro:;;1„1~'l?f:r~ rwy~ 

Dziś i codziennie o godzi nie 19.15 sztuka buw. le Jarzy. rnslly 14. brm. a z Grodzr.r.;ikla dio W.amsz.aiwy 15-go. 
T. Rattigana „Kadet Wins!ow". Udział bio • • • • 1".!l: ~f ..... ..-:...,1..:... „ ~7' p:_1·, . ~ . 

Ed~mrd Dziewoński, Irena Horecka, Wan
da Jakubińska. ·Janusz Jaroń Halina. Ko
ssobudzka.Andrzej Łauicki. Adam Mikoła
iewski i Konst:>ntv Pag-ow~1d. Reżvl'lf:ria 
Erwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wla
dvsł1>wa DaszewskieP'0. K<>sa czvnna od 11 

Piłk a no zna nie ... zim u1e 
w niedzielę przyjeżdża do Lodzi Ruch 

do 13 i cd 15. Tel. 123-02. · 
Teatr Ifomp~;i 1\foz~<''l.""i .,LUTNIA" 

r Piotrkowska 243 

P'ilikiar.re są c.hy.ba IIllillj<b.ar•dziiiej U'):}aintym ,,1!1Ja- l kiain'ia. O godz.. 12 rn,a botisik,u ŁKS-u s,poitk<lją 
wdern.". Pom:mo, ie se1LiOn pH-karski! ip•l"lleilaickl·-1 si(: d'W'3. :zies;PQły goispo:diaITTZY: kMY1a1lmów rz: żo
w.amy był ro'lgry•wballilli. ligOW}"Jn.i i famniego ro- 11aitym:. Poni-eważ lkiaiwailelJ'ÓW jfls'1: mru'.1e.j, dmu
d7•? ją1 ill1!pf~'UlIJ1 ; , pomimo of1ci·a1ni1e :zuk!Clńcro-1 ży1nę ·kh ZlllSi~ą :z..a.wodl!lf.icv :i cm11.lŻYlllY I B kitó
n0r;o j'.1ż se'lonu nre myślą schcid:zi ć z bo"•Slka. r-;;y w n·a ;bi'żos:z;vm .pral\\l'di:lipooobruie (.17J<l!Si•e za-

W ś rodę B. br:i. n"''C·l·eu1Il'ky p i1k1 m.o~rueij będą I 51;~ą Zi9'l1pól l:igo:wy. 

Zomwi: Styczyński, (S.'OCfl.IUllTLyński), WlodM
cz;y1k, Ko;pe<ra, Part:koło, JairneC'lleik:, Pegrzia,, Woan:. 
chu.Jsikii, P.iaairiusz, Kuloń i K!ról. 

K'l.iwail eir-0.w:ie: La.s.k<nV':;il< ;, KnzPllilięż.ny, ł..uć 
II, Dumka, Sołlyszewski. Piietr.z.atk, ł.ruć I, Ho
d e~oirf, Ba.ran, OlejmćlC'lak, Łącz, Ka.Jiuiyńslci, 
D<i1!aia~ńi<;ikii ii GwoźdZ1iMlk<i. 

Dziś i codziennie o godz. 19.15. „Piękna 
Helena" opera komiczna w 3 aktach J. 
Off.enbacha. Bil<>tv wc~śniei do nabycia w 
?:w111,zku Artystów Plastyków, ul. Piotr
kowska 102. a od godziny 17 w kasie tea
tr.u. w riedzielę kasa teatru czynna od go-

tnieh oka·lję pod7liW~1ami·a „n•;•ecod7.~enneg·o" s.po•t Stk,ta.dy droży.n mają WVlCJJądiać misltę.pą1,.iąco: 

Rlankers -Ko en 
J es.zezie atrak.cyj:n:i•ej :zia!lJIOiW-iaid•a SJi,~ moc:z lllń.e 

clzii1e1lmy, Mó:rego oirg•amrf1'.,albo1r>e!III jies1t Z'Jw!iiąmelk 
B~rylyich WJ ęźm1'.ów Po1lli1t)'>CIZinyic:h. W d.nii1U tym 
(12 brm.) 1IJJa b.0"1sJkm ŁKS-u ;gltamą o goir:llz. 11 
!11a1u.rnoc;1W1ko si.bJie d1Ill.1Żymy F"o'W'e Ruchu i go
s1poid<a1rrz:y. Cał.ko,wiity dloci1ód z tego m:OO'llll ipnle 

:mia1CTOOmy jieislt na Zw:iią,ziek Byłj"Ch WiężnJiów 

I'oil.'1l ]'ICJZ!Il)"C.h, pnz.eidispmiedaź Zla·ś biITeit.ów od
bywa '51'.• ę w oois1tę,uą1;jącrych punikilia10h: ho.tel 
„Savoy", w sklepie B. Więźniów Poldtyoznych 
l'iot.rkowsko. 73 i w lokalu Związku B. W. Po.>1-
rycznych przy ul. Poludniowej. 

dziny 11. · urzecho:l?.:~ rui zawodowstwo 

li!INA 
ADRIA - „Ostatni etap" 

godz. 16, 18,30. 21, w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Dzieci ulicy" 
BAŁTYK - „Krakatit" 

film dO.ZWOJonv dla młodzieży 
BAJKA - .. Zaka7,a.ne pioo€>nki" 

godz. 17.30. iO, w n.iedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i za.ci-. Nr 41" 
~odz. 11, 12. 1'l rn. 17. J~ 19, 20. 21 

HEL ( dla rriJodzieży) - „Czerwony kra
wat" 
srn;J7. i6. 18. 20, w niedz. 14 

MUZA -- „Przygoda na wakacja<!h" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

0 
film nn~olon" dlq r-1 1 ~,.,M;eżv 

POLONIA - .,Pie.śń tajgi" . 
godz. 16. 18.30. 21, w n;edz. 13.30 
film dozwolonv dla młodzieży 

PRZEDWIOSNIE .,Trzech p, Ludwi-
ków" 
fillm doowolony dla rnk:dzieżv od lat 14 

ROBO"l'NIK - „1-,gio 1faja. w Moskwie" 
.,Białornś w tai1ou i pieśni" 
g-odz. 16.30. 18.30. 20.30, w niedz. 14.30 
film dozwolony dla. młodzieży. 

REKORD - .. Są.d Narodów" 
~dz. 18.30. 20.30. w niedz. 16.3fl 
film d ·'lZ'"'"1011" r'!l~ niłnrl-· · - · 

ROMA - ,Na mo·rskim szlaku" 
g-odz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolonv dla młodzieży ----o---

STYLOWY - ;,Dzieci ulicy" 
godz. rn.3o. 18.30. 20.30. w nie"dz. 14.30. Koszyka..-ki .,Slavii" 
f~lm do~woilcmv dla młodzieży od lat 16 

S\VIT - .,Delegat floty" przyjeżdżają do Lodzi 
godz. 17.30, 20, w niefl? 1_''i, WARSZAWA (obsł. wł.). - Na zaproszenie 
fillm dowofony dla mlodz1ezy od lat 16 Wydziału S,rortowego Zwią.zku Zawodowego 
T~A - ,.lllodzi ida." Pracowników Spółdzielczych przyjeżdża do Pol-godż. 16. rn. 20. w niedz. 14 . 

fimm dozwolony dla. młodzieży aki w połowie grudnia b. r .• drużyna koszykówki 
TATRY - .. Barvłeczka" żeńskiej praskiej „Slavii' '. · 

film doim;volo.nv dl)'\. 111lndzi„?;v od J; .. J Koszykarki ezeehosłowaekie rozegra.Ją. spot a-
g.odrt. 17, 19. 21. w niedz. 15 

1 
. · · k 

WISLA - „Harry Smith odkrywa Ame- nie w KRtnw1Po.eh . Lodzi i Warszawie. . 
ryke" . · 
godz. 17. 19. 21, . w niedz. 15 
łilm dozwolony dla młodzieŻY 

!) - 0322S!l 

.\11STERDAM (obsł. wł.). - Najlepsza lek
koatletka świata, HolendcTka Blanliers - Koen, 
która na Olimpiadzie w Londynie zdobyła czte
ry złote medale olimpijskie, nosi si~ z zamiarem 
wedlug wypowiedzi swojego mę7.a i jednocześnie 
trenera - przejścia na za~'>odowstwo. 

W styczniu Blankers - Koen udaje się do St. 
J:jednoczonyr.h, gdzie ucz\'st. ni<-.zyć b~dzie w za
wodach lelłl:oatletyrznych w hn.li krytP,j. Holon 
derce towJJ.rzyszyć. będzie czołowy dlugodystan
<owięc holenderski Slijkhuis, zdobywca hrą.zo
wego medalu olimpijskiego w biegu na n.OOO m. 
1ta Ig1·.trkach w Londynie. 

--o--
z boisk zawanfrznNch 

Szwajcaria - lrland1a 1: o 
DUBLIN (obsł. wł.). - W obecności 30.000 

widzów odbyło się w Dublinie międzypa,ństwo
we spotkanie pjlkarskie Szwajcaria - Irlandia. 
!\(ecz zakończył się szczęśliwym zwyeięstwem 
E:zwajcarów w stosunku 1 : O (0 : O). Zwycię
ską bramkę zdobył w 7 minncie drugiej pC>lowy 
gry Bickel z rzntu wolnego. · · 

'W pierwszej połowie meczu Irlandia miała 
wysoką przewagę, lecz dzięki doskonałej gTZe 
defensywy Szwajcarów nie mogfa uwidocznić jej 
cyfrowo. Napastnicy irlandzcy jut-w pierwszyrh 
dziesięciu minutach gry zmarnowali trzykrotnie 

---o---
z :i qcia li.~. Zrąw 
ruwiia .. „,y.wacyl 
Po dłuższej przerwie sekcja pływacka Zrywu 

w tym tygodniu wznawia już treningi. 

Pienvszy trening odbędzie się w sobotę, 11 
.b m. w basenie YMCA o godz. 17-ej. 

Sądzimy, że :frelcvrnncja będzie na nim duża. 
---o-

Zakończyl się spór -
AAU - AHA 

NOWY JORK (ob~ł. wł.). - Głośna przed 
Igrzyskami Zimowymi w St. 'Moritz sprawa za
tar,::u między dwoma amerykańskimi zwią.zka

mi sportowymi o prawo reprezentowania USA w 
nokPju, znalazła obecnie swe zakończenie. Do 

do~konałe okazje do zdobycia bramki. Najlep· pcl'Ozumie11ia między AAU i Amatorskim Związ
s~ym graczem drużyny szwajcarskiej był ·~nam- kicm Hokejowym doszło na dorocznym zebraniu 
k~rz Jucker, bro?iąc br~wurowo szereg n:e~ez· AAU gilzie oba zTI"inki ro~tnnowiły wyłonić 
p1ecznych str.załow. NaJlcpszym napastmkiem ' . • . 
na hois1rn był prawoskrzydłowy Irlandii - Odri-1 ws pól ny komitet, któremu p01v10rzone zostaną 
scoll. · sprawy hokejowe. 

przez radio 
11.40 Kronika kulturalna Zwią.zkn Radzieckie- j Pogadanka Towarzystwa Przyjaciół żołnierza .. 

go. 11.57 Sygnał czasu i Hejnal. 12.04 Wiadomo- 17.50 Mal'sze wojskowe. 18.00 Lekcja j ęzyka ro
ści południowe. 12.20 :Melodie ludowe. 12.45 (Ł) syj Rkic~o. 18.15 Pieśni polslcie. 18.30 Miniatury. 
„Zakładanie trwałych użytków zi~lon ych''. 12.55 18.50 Ji' clicton literacki. 19.00 (Ł). Kl:.Lsa robot
Przerwa. 14.30 (L) Z prasy. 14.35 (Ł) W 85 - tą, nicza wita czynem Kongres Zjednoczenia. 19.10 
rocznicę urodzin Mascagni' ego (płyty). l4.ll5' ( Ł) Muzyka z płyt. 19.30 (·Ł) „Poprawa bytu ro
(L) Felieton aportowy. 15.00 (L). Komunik„'lty. botnika ·łódzkiego". 19.40 „Wszechnica Radio-
15.05 (L) Kwadrnns muzyki ludowej (L) (pły- wa"" 20.00 DZIENNIK. 21.00 Koncert Symfo. 
ty). 15.20 (L) Pogadanka aktualna. 15.30 Kon- nicwy. 22.00 (Ł) „Mozaika mnzyczna", 22.4,) 
cert dla dzieci. 15.50 Muzyka popularna. 16.00 (Ł) l\:oncert . życzeń. 22.58 (Ł ) Omów. progr. lok. 
DZIEN.:NIK. lfl.30 „W Jalkale'' - ~łuchowisko na jutro. ~ 3.00 Ostntnie wi,lrlomości. 23.10 Mu· 
dla młodzieży. 16.55 Przcfglą.d TI'ydfl.WHirtw zyl< a ta11c czn 11 2;;,~o Prog r;un no ;„ ..... 23.:JO Za
oświa,towyeh. 17.00 Koncert rozrvwkowv. 17.45, ':ończeuie audvcii .i Hvmn. 
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